
Z prac Prezydium Rządu

Program rozwoju 
ochrony zdrowia

23 bm. Prezydium Rządu roz 
patrzyło kompleksowy pro­
gram rozwoju ochrony zdrowia 
i opieki społecznej do 1990 r. 
Program został opracowany 
przez Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej, zgodnie z 
zaleceniami Biura Polityczne­
go KC PZPR, w oparciu o wy­
tyczne zawarte w uchwale VI 
Zjazdu partii.

Prezydium Rządu stwierdzi­
ło, że wysoka ranga społeczna 
problematyki ochrony zdrowia 
wynika z całokształtu strategii 
rozwojowej kraju, z faktu, że 
istotę polityki społeczno-gospo 
darczej partii i rządu stanowi 
troska o sprawy człowieka, o 
zaspokajanie jego potrzeb.

Przyjęty program ma cha­
rakter międzyresortowy, na­
kłada określone zadania na 
wszystkie ogniwa gospodarki i 
administracji i będzie realizo­
wany w oparciu o tworzony 
potencjał kadrowy, materialno 
-finansowy i inwestycyjny.

Dokument formułuje zada­
nia, które mają na celu:

— zapewnienie ogółowi lud­
ności opieki zdrowotnej, odpo­
wiadającej współczesnemu po­
ziomowi wiedzy medycznej, za 
równo jeśli chodzi o profilak­
tykę i lecznictwo, jak i o re­
habilitację;

— wydatną poprawę stanu 
sanitarnego, zwłaszcza w dzie­
dzinie higieny komunalnej, 
żywności i żywienia oraz pra­
cy i nauczania;

— stałe podnoszenie pozio­
mu ochrony zdrowia pracowni 
ków zakładów produkcyjnych 
w mieście i na wsi oraz mło­
dzieży;

— systematyczne podnosze­
nie kultury zdrowotnej społe­
czeństwa;

— ochronę środowiska natu­
ralnego, przede wszystkim,
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V Krajowy Zjazd ZMW rozpoczął obrady

Przyszłość wsi w rękach
młodego pokolenia

W salach Filharmonii Narodowej w Warszawie rozpoczął 
się 23 bm. V Krajowy Zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej 
— ponad milionowej organizacji ideowo - wychowawczej 
dziewcząt i chłopców, mieszkających i pracujących na wsi. 
Przez trzy dni ponad 500 delegatów, zastanawiać się będzie 
nad wyborem najbardziej trafnych sposobów, jakimi Ich 
organizacja realizować ma zadania nakreślone wszystkim

centrujący się przede wszyst- I 
kim na zadaniach ZMW na

Honorowa odprawa wart

młodym Polakom przez VII
W obradach zjazdu udział 

biorą: członkowie i zastępcy 
członków Biura Politycznego 
oraz sekretarze KC PZPR: Ed 
ward Babluch, Mieczysław Ja 
gielskl, Kazimierz Barcikow- 
ski, Stanisław Kania, Jerzy Łu 
kasze wicz. Obecni są także 
członkowie naczelnych władz 
ZSL z prezesem NK — Stani­
sławem Gucwą, kierownicy 
wielu resortów i wiejskich or 
ganizacji społeczno-gospodar­
czych oraz przewodniczący 
wszystkich bratnich organiza­
cji młodzieżowych.

Obrady otworzył przewod­
niczący ZG ZMW — Tadeusz 
Haładaj. Stwierdził on: „Pro­
gram, który wypracujemy 
na naszym zjeździe będzie od 
powiedzią młodzieży wiejskiej

Plenum KC PZPR.
na zadania postawione przez 
partię”.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR i osobiście I

dziś i jutro — w oparciu 
dorobek i doświadczenia 
organizacji — przedstawił 
dcusz Haładaj.

(Omówienie referatu T.
lada ja podajemy na str. 2)
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sekretarza KC Edwarda

2440 kilometrów rur
kanalizacyjnych z „Polibuku“

Gierka, powitał zjazd czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Edward Ba 
biuch.

(Omówienie wystąpienia E„ 
Babiucha drukujemy na str. 2) 

Wyrazy uznania dla pracy 
członków ZMW przekazał na­
stępnie członek Prezydium, se 
kretarz NK ZSL — Bronisław 
Owsianik, który podkreślił, że 
o osiągnięciu zaplanowanych 
celów, wynikających z progra 
mu budowy „drugiej Polski” 
zdecyduje nie tylko wyższy 
stopień mechanizacji rolni­
ctwa czy zasadnicze zmiany w 
technologiach, ale postawa lu 
dzi, którzy go będą realizo­
wać. Tak więc podstawowym 
zadaniem czionków ZMW po­
winno być nie tylko unowo­
cześnianie procesów produkcji 
i organizacji pracy w rolni­
ctwie, czynienie pracy ną wsi 
lżejszą i bardziej wydajną, 
ale stała troska o podnosze­
nie poziomu wychowania i 
kwalifikacji zawodowych.

Referat programowy, kon-

Dyskusja plenarna — w któ 
rej zabierało głos kilkunastu 
mówców — była debatą nad 
wszystkimi — wielkimi i ma­
łymi problemami współczesnej 
wsi. Opierając się na dotych­
czasowych doświadczeniach 
ZMW, delegaci mówili o tym, 
jak więcej i lepiej produko­
wać ma nasze rolnictwo; co ro-
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Wiec w Pradze

w

w 25 rocznicę 
zwycięstwa lutowego 
W piątek na Starym Rynku 
Pradze, gdzie przed 25 laty

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa w Buku 
ma telegraficzny skrót „Polibuk”, który swój rodowód wywo­
dzi z nazwy miasta i z polichlorku winylu. Z tego bowiem su­
rowca fabryka wytwarza rury i kształtki kanalizacyjne, nie 
tylko w niczym nie ustępujące pod względem funkcjonalności 
tradycyjnym rurom kanalizacyjnym — żeliwnym, kamionko­
wym, i azbestowo-cementowym — ale je przewyższające — 
przede wszystkim dużo niższą ceną, prostotą montażu, nie­
wielkim ciężarem, gładkością powierzchni i estetycznym wy­
glądem.

Te cechy sprawiają, że wy­
roby „Polibuku” cieszą się na 
rynku wielkim powodzeniem, a

Narada w Warszawie

Ściganie sprawców 
zbrodni hitlerowskich
Około 1,5 tys. nowych śledztw 

rocznie podejmuje się w Pol­
sce przeciwko zbrodniarzom hi 
tlerowskim.

Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce zamierza w najbliższych la 
tach doprowadzić do końca 
śledztwa przede wszystkim w 
sprawie najcięższych zbrodni 
okupanta popełnionych w Pol­
sce i na Polakaćh poza grani­
cami kraju. Zebrany przez nas 
materiał dowodowy powinien 
stać się podstawą wszczęcia 
dalszych procesów ujawnionych 
sprawców zbrodni — w NRF, 
Austrii i Berlinie Zachodnim.

W kontekście tych spraw, któ 
re omawiano w naradzie w Pro 
kuraturze Generalnej 23 bm. 
krytycznie oceniono przewle­
kłość ścigania przestępców hi­
tlerowskich w NRF. (PAP)

czasy kiedy przed paru laty ma 
gazyny fabryki zawalone były 
gotowymi wyrobami należą już 
do przeszłości. Cała produkcja 
rozchodzi się niemal na pniu. 
Po prostu zarówno budownic­
two społeczne, jak i indywidual 
ne, nie mówiąc już o rolnikach, 
zaczęło stosować rury kanali­
zacyjne z polichlorku winylu.

„Polibuk” zaspokaja dzisiaj 
mniej więcej 75 procent zapo­
trzebowania krajowego. W ro­
ku 1972 wyprodukował różne­
go rodzaju rur kanalizacyjnych 
i kształtek za 132 miliony zło­
tych, nie licząc 4 milionów, 
które 420-osobowa załoga 
wniosła do „banku 20 miliar­
dów”. W tym roku plany prze­
widują produkcje za przeszło 
159 milionów. W sumie tej 
mieszczą się dodatkowe zobo­
wiązania wartości 8 milionów 
złotych, o które załoga chce po 
wiekszyć ogólnokrajowy bank 
30 miliardów.
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Kondolencje z Polski 
po zestrzeleniu 

samolotu libijskiego
W związku z pirackim ze­

strzeleniem przez lotnictwo 
izraelskie pasażerskiego samo 
lotu libijskiego, przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja 
błoński wystosował do prze­
wodniczącego Rady Rewolu­
cyjnej Arabskiej Republiki Li 
bijskiej pułkownika Muamtna 
ra Kadafiego depeszę z wy­
razami współczucia i głębo­
kiego oburzenia.

Trumny ze zwłokami ponad 
100 osób, pasażerów zestrzelo­
nego samolotu libijskiego, zo­
stały przekazane władzom egip 
skim. Zbiorowy pogrzeb ofiar 
odbędzie się prawdopodobnie 
w Kairze. Zbrodnia izraelska 
wywołuje nadal wiele protes­
tów na całym świecie. (PAP)

Rozmowy Mitręga - Bratczenko
23 bm. zakończyły się w Moskwie 

dwudniowe rozmowy wicepremie­
ra, ministra górnictwa i energety­
ki — J. Mitręgi z ministrem prze-
mysłu węglowego ZSRR B.

Z udziałem J. Szydlaka

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i miejscami prze­
lotne opady deszczu, deszczu ze 
śniegiem lub śniegu. Temperatura 
maksymalna od -1-2 st. na północ- 
nym-wschodzie do +5 st. na po­
łudniu. Wiatry umiarkowane, 
chwilami dość silne i porywiste, 
zachodnie i północno-zachodnie.

Dyskusja nad rozwojem 
Ziemi Krakowskiej

Na wczorajszym, wspólnym 
posiedzeniu Egzekutywy KW 
PZPR w Krakowie i prezydiów 
rad narodowych województwa 
i miasta Krakowa, w któ­
rym uczestniczy członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak, dokonano 
analizy rozwoiu społeczno- 
gospodarczego Ziemi Krakow­
skiej w 1972 r. i dyskutowano 
o podstawowych zadaniach 
na br. (PAP)

Bratczenką, poświęcone współpra­
cy naukowo-technicznej obu re­
sortów. J. Mitręga i B. Bratczenko 
podpisali nową umowę wytyczają­
cą kierunki i formy współdziała­
nia.

M. Immonnen w Polsce
Na zaproszenie NK ZSL 23 bm. 

przybył do Polski sekretarz gene­
ralny Partii Centrum Finlandii — 
Mikko Immonnen. Tego samego 
dnia gościa fińskiego przyjął pre­
zes NK ZSL S. Gucwa i przepro­
wadził z nim przyjacielską rozmo­
wę.

NRD w UNCTAD
ADN poinformowała w piątek, 

że Niemiecka Republika Demokra­
tyczna nawiązała stosunki dyplo­
matyczne z dwoma dalszymi pań 
stwami — Birmą i Zambią.

Klement Gottwald ogłosił zwy g 
cięstwo rewolucji, odbyła się ‘ 
manifestacja z udziałem miesz I 
kańców miasta.

Na trybunie honorowej za- | 
jęli miejsca: sekretarz gene- | 
ralny KC KPZR Leonid Breż 
niew, który przybył na obcho 
dy 25 rocznicy oraz przedsta- £ 
wiciele najwyższych władz par | 
tyjnych i państwowych CSRS g 
z sekretarzem generalnym KC g 
KPCz, Gustavem Husakiem i g 
prezydentem republiki, Ludvi 
kiem Svobodą. **’

Wygłaszając przemówienie, G.
Husak złożył gratulacje praskim 
komunistom, załogom przedsię­
biorstw z okazji odznaczenia pras­
kiej organizacji partyjnej orde-
rem 
ca

.Zwycięskiego Lutego”. Mów
podkreślił, że lutowych

dniach 1948 r. rozstrzygał się pro 
blem, kto będzie rządził krajem, 
czy kraj kroczyć będzie droga so­
cjalizmu, czy zapewni sobie przy­
szłość w trwałym sojuszu z ZSRR
i bratnimi krajami 
mi.

Leonid Breżniew
KPZR, Prezydium

socjalistyczny-

w imieniu KC 
Rady Najwyż-

szej ZSRR i rządu radzieckiego 
przekazał serdeczne pozdrowienia 
wszystkim komunistom i ludziom 
pracy Czechosłowacji w 25 rocz­
nicę historycznego zwycięstwa lu­
towego. W ciągu ubiegłych lat na 
sza przyjaźń okrzepła i umocniła 
się. Razem walczymy o zrealizo­
wanie ideałów klasy robotniczej. 
Łączy nas wspólne dążenie do po 
koju, zapewnienia bezpieczeństwa 
krajom socjalistycznym i odsunię 
cia od ludzkości groźby wojny.

Tego dnia odbyła się na 
Zamku Praskim uroczystość 
wręczenia sekretarzowi gene­
ralnemu KC KPZR Leonidowi 
Breżniewowi Orderu Białego 
Lwa Pierwszej Klasy.

PAP

NRD została przyjęta do Kon­
ferencji NZ d/s Handlu i Rozwo­
ju (UNCTAD).

H. Ismail u R. Nixona
H. Ismail specjalny doradca pre­

zydenta Sadata wręczył w piątek 
prezydentowi Nixonowi osobiste 
orędzie od szefa państwa egipskie­
go. R. Nixon przeprowadził następ 
nie rozmowę z H. Ismailem.

RAP RAOIO INF.WC TEI EFONEM
RAD!

PA/?
RAJIG\^-*rrSr7jN^ PAP

Kurs dolara nadal niepewny
Na giełdach światowych nada! 

zaznaczają się tendencje do spad­
ku kursu dolara. W związku z 
tym w piątek Bank Francji, Naro­
dowy Bank Belgii i Zachodnionie- 
miecki Bank Federalny znów zo­
stały zmuszone do interwencji w

Poznania odbyła się na 
Rozpoczęła się ona 

oddzia-

Wczoraj, w 28 rocznicę wyzwolenia Poznania odbyła się na 
Starym Rynku honorowa odprawa wart. Rozpoczęła się ona 
o godz. 12, w momencie wkroczenia na Stary Rynek oddzia­
łów Wyższej Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego. Oddziały prowadziła reprezentacyjna orkiestra 
wojsk lotniczych, za nią postępował poczet sztandarowy

Wczoraj, w 28

WOSWP. 
— uroczystość, na którą przybyły tłumy mieszkańców miasta, 

zakończyła defilada.
— w. Przychodzki

W hołdzie poległym
bohaterom Armii Radzieckiej

23 bm. — w 55 rocznicę powstania radzieckich sił zbroj­
nych — przed pomnikami przyjaźni i braterstwa, w miej­
scach upamiętnionych wspólną walką z hitleryzmem, na 
cmentarzach i przy grobach żołnierzy radzieckich poleg­
łych w bojach o wyzwolenie naszego kraju — zaciągnięto 
warty honorowe, złożono wieńce i kwiaty. W walce o wy­
zwolenie Polski poległo około 600 tys. żołnierzy, oficerów i
generałów Armii Radzieckiej.
Cmentarz-mauzoleum żołnie­

rzy radzieckich w Warszawie. 
Godz. 10. Kompania honorowa 
WP prezentuje broń, orkie­
stra reprezentacyjna garnizo­
nu stołecznego gra hymn pol­
ski. Do obelisku zbliżają się 
delegacje z wieńcami. Wie­
niec od OK FJN składa dele­
gacja z członkiem Sekretaria­
tu KC PZPR — Zdzisławem 
Żandarowskim.

celu podtrzymania kursu 
Równocześnie w Londynie

dolara.

towano rekordowy wzrost
zano-
ceny

złota, która doszła do 96 dolarów 
za uncję.

Odznaczenie L. Prestesa
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR, N. Podgór­
ny wręczył w piątek sekretarzowi 
generalnemu Brazylijskiej Partii 
Komunistycznej, L. Prestesowi Or 
der Rewolucji Październikowej.

Aresztowania w Belfaście
W ciągu minionej doby policja 

aresztowała w Belfaście 45 osób. 
Wśród nich znajduje się 3 ofice­
rów skrzydła „tymczasowych” 
IRA.

Odnaleziono rozbity samolot
Ekipy ratunkowe odnalazły sa­

molot Panamskith Linii Lotni­
czych, który rozbił się w środę, 
w górach w Panamie. Na jego po 
kładzie znajdowało się 23 pasa­
żerów. 5 ocalałych przewieziono do 
szpitala.

Kolejne wieńce: od ambasa 
dy Związku Radzieckiego w 
Warszawie z ambasadorem 
Stanisławem Piłotowiczem o- 
raz od delegacji Armii Radzie 
ckiej z dowódcą grupy kos­
monautów radzieckich — gen. 
mjr. Georgijem Bieregowo- 
jem. Wieńce składają również 
attaches wojskowi i przedsta­
wiciele ambasad krajów socja 
listycznych.

W godzinach południowych 
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza wieńce i kwiaty złożyły 
delegacje: OK FJN z prze­
wodniczącym Centralnej Korni 
sji Kontroli Partyjnej — Ste 
fanem Misiaszkiem, MON, de 
legacje władz ZBoWiD, 
TPPR, organizacji młodzieżo­
wych, przedstawiciele stołecz­
nych zakładów pracy.

Złożono wieńce od pracow­
ników ambasady Związku 
Radzieckiego w Warszawie i 
od Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej.

W Moskwie i innych mia­
stach Związku Radzieckiego 
odbyły się wczoraj uroczysto­
ści z okazji 55 rocznicy pow­
stania radzieckich sił zbroj­
nych. W związku ze świętem 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Andriej Greczko wydał 
rozkaz, w którym przekazał 
żołnierzom pozdrowieni^ i ży 
czył im sukcesów w szkole­
niu wojskowym i politycznym 
oraz zwiększaniu gotowości bo 
jowej. (PAP)



Zgodnie z wymogami czasu 
i interesem społecznym

Omówienie wystąpienia E. Babiucha

Rzetelną wiedzą i pracą 
kształtować socjalistyczną wieś

Serdeczne pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad 
przekazał w imieniu KC 

PZPR uczestnikom V Zjazdu 
ZMW członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
— Edward Babiuch. Wyraził on 
przekonanie, że młodzi wypra­
cują ambitny program działa­
nia, którego realizacja służyć 
będzie osiąganiu ogólnonarodo­
wych celów.

Mówca podkreślił, że ZMW 
będący integralnym członem 
młodzieży polskiej głęboko za­
korzenił się — dzięki aktywnej 
postawie setek tysięcy swoich 
członków — w życiu wsi, co 
stwarza możliwość podjęcia no 
wych, bardziej ambitnych za­
dań ideowo-wychowawczych i 
społeczno-gospodarczych na 
miarę pokolenia współbudow- 
niczych „drugiej Polski”.

E. Babiuch omówił następ­
nie najważniejsze zadania sto­
jące przed członkami Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Wśród 
nich szczególnie ważne miejsce 
powinno zajmować akcentowa­
nie potrzeby przemian w świa­
domości młodzieży wiejskiej, 
uoowszechnianie wzorów po- 
f iw, dla których synonimem 
nowoczesności jest głęboka wie 
dza i kwalifikacje zawodowe — 
jako niezbędne czynniki prze­
kształcania warsztatu pracy 
młodego rolnika zgodnie z wy­
mogami czasu i z interesem 
społecznym.

Zadaniem ZMW musi być 
szukanie odpowiedzi na pyta­
nie, jaki powinien być współ­
czesny rolnik, jakie powinien 
mieć on przygotowanie zawo­
dowe itp. Ważnym celem dzia 
łalności ZMW musi być także 
współudział w tworzeniu, roz­
wijaniu i umacnianiu, socjali­
stycznych gospodarstw i przed 
siębiorstw rolnych. Ambicją 
kół ZMW w uspołecznionym 
sektorze rolnictwa powinno 
być dążenie, aby gospodar­
stwa państwowe i spółdzielnie 
produkcyjne stawały się wzoro 
wymi przedsiębiorstwami rol­
nymi. Szerzej niż dotychczas — 
powiedział sekretarz KC PZPR 
— trzeba rozwijać różnorodne 
formy kontaktów i współpra­
cy młodzieży pracującej w sek­
torze uspołecznionym z mło-

Dary z Francji 
dla Zamku Królewskiego

23 bm. w Bibliotece Stanisławów 
skiej znalazła się cenna przesyłka 
z Francji, którą w czynie społecz 
nym sprowadziła do Warszawy, 
znana firma przewozowa „Hart- 
wig” — przedsiębiorstwo spedycji 
międzynarodowej.

Przed rokiem zamieszkujący 
stale we Francji potomek znanego 
malarza Aleksandra Kucharskie­
go (1741 — 1819), stypendysty Sta­
nisława Augusta — markiz Euge­
niusz Kucharski, postanowił część 
posiadanych zbiorów historycz­
nych przekazać na cele wyposaże­
nia Zamku Królewskiego. Sprowa­
dzono je do kraju i oto w Biblio­
tece Stanisławowskiej oglądać 
można biurko króla Stanisława 
Leszczyńskiego — cenna replika 
oryginału — oraz trzy obrazy 
XVIII-wieczne. (PAP)
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dzieżą zatrudnioną w gospodar 
stwach indywidualnych.

Mówca podkreślił też, że 
kształtowanie poczucia odpo­
wiedzialności za własną przy­
szłość, przyszłość wsi i rol­
nictwa, za dziś i jutro całej 
socjalistycznej ojczyzny polega 
na jedności praw i obowiąz­
ków, na przestrzeganiu dyscy­
pliny społecznej przez każdego 
członka organizacji.

Kończąc swoje wystąpienie 
E. Babiuch podkreślił, że par­
tia z uznaniem powitała wy­
rażane przez członków ZMW 
dążenie do pełniejszego zespo­
lenia wysiłków całej młodzie­
ży polskiej i utworzenia Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej. Do­
tychczasowy dorobek ZMW, 
doświadczenia jego aktywu są 
gwarancją, iż związek będzie 
mocnym ogniwem Federacji.

PAP

Nadal incydenty w Laosie • Wstępne 
rozmowy w Paryżu • Obrady w Rzymie

Projekt dokumentu w sprawie
normalizacji w Wietnamie

Mimo oficjalnie obowiązującego porozumienia pokojowe­
go, w Laosie nadal dochodziło w piątek do sporadycznych 
incydentów zbrojnych. Według DPI, walki rozpoczęły się już 
w trzy godziny po wejściu w życie porozumienia o wstrzy-
maniu ognia.
Samoloty królewskich sił 

lotniczych rządu z Vientiane 
kontynuują nadal naloty na 
północną część Laosu, opano­
waną przez oddziały Patet 
Lao. Według oświadczenia 
vientiańskiego rzecznika woj­
skowego, również na południu 
kraju zanotowano szereg ope­
racji militarnych.

Według ostatnich doniesień A- 
gencji Reutera powołującej się na 
poinformowane źródła W^Waszyn- 
gtonie, lotnictwo amerykańskie 
wznowiło ograniczone bombardo­
wania w Laosie.

Objęte walkami rejony Kam 
bodży bombardowane są przez 
samoloty USA i lotnictwo Lon 
Nola.

Jak doniosła agencja Sin- 
hua, w Pekinie odbyło się spot 
kanie ministra spraw zagra­
nicznych DRW Nguyen Duy 
Trinha z chińskim premierem 
Czou En - lajem. Minister 
spraw zagranicznych DRW za 
trzymał się w Pekinie w dro­
dze do Paryża na konferencję

sprawiemiędzynarodową w
Wietnamu. W piątek Nguyen 
Duy Trinh przybył do Mosk­
wy.

Prezydent Nixon przeprowadził 
w piątek w Białym Domu rozmo­
wę z sekretarzem stanu Willia­
mem Rogersem, który odlatuje do 
Paryża aby wziąć udział w mię­
dzynarodowej konferencji na te­
mat Wietnamu. W. Rogers stanie 
na czele delegacji amerykańskiej 
na tę konferencję.

Minister spraw zagranicznych 
TRR RWP pani Nguyen Thi Binh 
i minister spraw zagranicznych 
administracji sajgońskiej Tran 
Van Lam w czasie piątkowego 
spotkania uzgodnili, że w okresie 
od 5 do 9 marca br. rozpoczną się 
między stronami południowowiet- 
namskimi konsultacje polityczne, 
w miejscu które zostanie podane 
do wiadomości po uzgodnieniu z 
rządem francuskim.

Minister spraw zagranicz­
nych TRR RWP> pani Ngu­
yen Thi Binh oświadczyła w 
piątek na spotkaniu w pary­
skim klubie prasy, że istnie­
je zgodność co do tego, aby 
rozpoczynająca się 26 lutego 
konferencja w sprawie Wiet­
namu przyjęła ogólny doku­
ment, którego nazwę ustali się 
w terminie późniejszym. Jak 
stwierdziła pani Nguyen Thi 
Binh, TRR RWP uważa, że 
dokument ten powinien zawie 
rać następujące postanowienia:

1) strony uczestniczące w 
konferencji przyjmują do wia 
domości i potwierdzają porożu 
mienie paryskie i protokoły 
dodatkowe;

2) zobowiązują się je respek 
tować i wprowadzać w życie:

3) wzywają wszystkie kraje

Spotykamy się na zjeździe 
— powiedział na wstępie 
T. Haładaj — w ważnym 

okresie, gdy naród nasz ze 
wzmożoną energią, czerpiąc za­
pał i pasję działania z daleko­
wzrocznych uchwał VI Zjazdu 
partii, realizuje doniosły etap 
dynamicznego rozwoju kraju. 
Atmosfera tych działań w spo­
sób szczególny zaznacza się w 
sercach i umysłach młodego 
pokolenia.

Jesteśmy socjalistyczną orga­
nizacją młodego pokolenia wsi, 
działającą pod ideowym i
politycznym kierownictwem
PZPR oraz ZSL. Jednoczymy 
ponad milion młodych, śmia­
łych i ambitnych ludzi, reali­
zując cele socjalistycznego wy 
chowania poprzez pracę, świa­
dome, zorganizowane, społecz­
ne działanie. Towarzyszy nam 

nie Uczestniczące w konferen­
cji, aby przyczyniały się do 
realizacji porozumienia, „aby 
zapewnić położenie kresu woj 
nie i przywrócić trwały po­
kój”.

23 bm. w drugim dniu obradują­
cej w Rzymie Światowej konferen 
cji sił społecznych na rzecz soli­
darności z Wietnamem i pomocy 
.dla tego kraju, toczyła się debata, 
generalna. Występowali również 
przedstawiciele Wietnamu, a wśród 
nich minister kultury DRW 
Hoang Minh Giam. Wyraził on 
przekonanie, że światowy ruch so 
lidarności z narodem wietnamskim 
wchodzi obecnie w nowy etap 
swej działalności. (PAP)

Program rozwoju 
ochrony zdrowia
Dokończenie ze str. 1

przed zanieczyszczeniami po­
wietrza, wody i gleby oraz za­
kłócającymi równowagę biolo­
giczną.

W toku obrad podkreślano, 
że ważnym czynnikiem w 
kształtowaniu i wykonywaniu 
planów rozwoju służby zdro­
wia i pomocy społecznej będą 
środki pochodzące z Narodowe 
go Funduszu Ochrony Zdrowia.

W kolejnym punkcie obrad 
omówiono szereg problemów 
dotyczących dalszego rozwoju 
motoryzacji, a także uspraw­
nienia dostaw kooperacyjnych 
dla wielkich przedsiębiorstw 
przemysłu motoryzacyjnego. 
Rozpatrzono propozycje resor­
tu przemysłu maszynowego w 
sprawie perspektyw rozwoju 
produkcji samochodów dosta­
wczych.

Z kolei omówiono przedłożo­
ną przez Ministra Budowni­
ctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych informację na te 
mat rozwoju produkcji cera­
miki stołowej i związanego z 
tym lepszego wykorzystania 
krajowych złóż.

Omówiono projekt uchwały 
Rady Ministrów, która zmierza 
do wzmożenia zainteresowa­
nia rolników rozwojem upraw 
tytoniu i jego nasion oraz do 
usprawnienia skupu w tej dzie
dżinie.

Podjęto 
sprawie 
produkcji

również decyzję w 
zintensyfikowania 

oraz poprawy orga­
nizacji skupu i obrotu ziem­
niakami późnymi.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło założenia krajowej narady 
gospodarczej na temat inwesty 
cji i budownictwa, która od­
będzie, się w Warszawie 5 mar­
ca br. (PAP)

Omówienie referatu T. Haładaja
przekonanie, że rzetelnie pra­
cując i sumiennie ucząc się, 
doskonaląc swe warsztaty pra­
cy, czyniąc życie na wsi lżej­
szym i ciekawszym — dobrze 
służymy socjalistycznej ojczyź­
nie.

Prezentując sposoby, jakimi 
ZMW osiąga swe cele wycho­
wawcze T. Haładaj podkreślił, 
że realizowane są one w ścis­
łej współpracy z bratnimi or­
ganizacjami młodzieżowymi.

Przedstawiając społeczne i 
produkcyjne inicjatywy mło­
dzieży T. Haładaj powiedział 
m. in.: Praca w rolnictwie i na 
rzecz wsi stała się bardziej 
opłacalna i przynosi zarazem 
większą satysfakcję. Ta zmia­
na, otwierająca nowe możli­
wości szybszego i bardziej ra­
cjonalnego rozwoju wsi i jej 
gospodarki, jest wynikiem no­
wej polityki partii.

T. Haładaj przedstawił na­
stępnie te kierunki pracy 
ZMW, które służą wprowa­
dzaniu do codziennej praktyki 
rolnictwa nowych sposobów 
organizacji pracy — współ­
działania zespołowego, koope­
racji produkcyjnej i specjali­
zacji.

Przyszłość wsi i rolnictwa 
jest naszą przyszłością. Musi- 
my dziś rzetelnie pracować i 
mieć jednocześnie wyobraźnię 
przekraczającą ciasne opłotki 
gospodarstwa, zrobić wszystko, 
by szybko rosły wyniki produk 
cji i rozwijała się socjalistycz­
na wieś.

Rozbudzone aspiracje kultu­
ralne wiejskiej młodzieży na­
kładają na naszą organizację 
obowiązek prowadzenia takich 
inicjatyw, które będą zaspoka­
jały istniejące zainteresowa­
nia młodzieży oraz rozwijały i 
pobudzały nowe. „Człowiek go 
spodarny — człowiekiem kul­
turalnym” — to hasło naszych 
działań w dziedzinie kultury. 
Prezentując potrzeby wsi co 
do raawoju bazy kulturalnej 
mówca podkreślił nowe moż­
liwości uregulowania tych 
spraw po powstaniu gmin.

Program naszego działania 
— powiedział w zakończeniu 
T. Haładaj wzbogacamy obec­
nie o nowe treści i zadania. 
Płyną one z uchwał PZPR i 
postępu życia. Chcemy je le­
piej realizować w całym 
ruchu młodzieżowym, wspól­
nymi siłami wszystkich mło­
dych Polaków. Temu celowi 
dobrze winno służyć powoła­
nie Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
której propozycję zgłaszaliśmy 
na VII Plenum KC oraz kra­
jowej naradzie aktywu mło­
dzieżowego. Chcemy by Fede­
racja była rzeczywiście formą 
autentycznego, wspólnego dzia 
łania młodego pokolenia dla

Sukces poznańskiego 
fotografika

Marian Kucharski, po­
znaniak, członek Związku Pol­
skich Artystów Fotografików, na­
leży do tych autorów, którzy uczę 
stnicza w wielu zagranicznych 
konkursach i wystawach fotogra­
fii artystycznej.

Ostatnio na konkursie pt. „Euro 
pejscy fotografowie”, ogłoszonym 
w Berlinie Zachodnim, M. Kuchar 
ski otrzymał — jako pierwszy z 
Polaków — zloty medal. Jest to 
wyróżnienie tym bardziej godne 
podkreślenia, że jury tego kon­
kursu stosuje w swych ocenach 
ostre kryteria. Jury składa się z 
wybitnych teoretyków sztuki i 
fotografii, m. in. takich jak dr 
Walter Boje, Heinz H a- 
j e k-H alkę i M a x Jacoby.

Wystawa prac konkursowych od 
będzie się w Berlinie Zachodnim 
w marcu i kwietniu.

Ten sam autor zdobył brązowy 
medal w grupie reportażu na VI 
Konkursie „Interpressfoto 72”, 
którego gospodarzem tym razem 
była Sofia. Na konkurs ten nade­
słali prace autorzy z 49 krajów. 
Grand Prix uzyskał tutaj repor­
ter z DRW — D oX n Kong 
T i n f.

Konkurs „Interpressfoto** od­
bywa się co dwa lata i to pod 
patronatem Międzynarodowej Or­
ganizacji Dziennikarzy. Ubiegło­
roczny przebiegał pod hasłem 
„O pokój, humanizm i postęp”.

Oba wyróżnienia przyznane fo­
tografikowi z Poznania jeszcze raz 
potwierdzają wysoką rangę tej 
sztuki w naszym regionie, (c) 

dobra Polski, dla realizacji 
programu przyspieszonego roz­
woju kraju, programu VI 
Zjazdu partii i VII Plenum 
Komitetu Centralnego.

Podaliśmy w okresie przed- 
zjazdowym propozycję uzu­
pełnienia nazwy naszej orga­
nizacji, potwierdzającej głów­
ny cel naszego działania — so­
cjalistyczne wychowanie mło­
dzieży, uwypuklającej człon­
kostwo w Federacji. Poprzez 
przyjęcie nazwy „Związek So­
cjalistycznej Młodzieży Wiej­
skiej” pragniemy podkreślić 
olbrzymi dorobek kilkumilio- 
nowej rzeszy byłych i obec­
nych działaczy i członków 
ZMW oraz niemniej porywa­
jące zadania naszej organiza­
cji na przyszłość. (PAP)

Przyszłość wsi
Dokończenie ze str. J

bić, aby praca rolnika była 
nie tylko efektywna, ale zara­
zem i lżejsza.

Serdeczne pozdrowienia od 
całej młodzieży pracującej i 
mieszkającej w mieście prze­
kazał uczestnikom obrad — 
przewodniczący ZG ZMS — 
Bogdan Waligórski.

W pierwszym dniu obrad 
V Zjazdu ZMW delegacje mło 
dzieżowe z całego kraju zło­
żyły wieńce i wiązanki kwia­
tów w miejscach pamięci na­
rodowej: pod obeliskiem na 
cmentarzu—mauzoleum żołnie 
rzy radzieckich, w kwaterach 
ZMW na warszawskich Powąz 
kach, pod tablicą ku czci Jan 
ka Krasickiego, pomnikiem par 
tyzantów i warszawskiej „Ni­
ke”. Młodzież oddała hołd pa­
mięci M. Kopernika, składając 
wieńce i wiązanki kwiatów u 
stóp jego warszawskiego pom­
nika.

Finał śledztwa przeciw podejrzanym
o podpalenie magazynu „Stomila“
9 marca ub. roku w Poznańskich Zakładach Opon Samo­

chodowych „Stomil” spłonął magazyn kauczuku. Straty 
przekroczyły 200 min zł (kwota ta obejmuje również kosz­
ty odgruzowywania). Częściowy epilog sądowy tego pożaru 
rozegrał się w II połowie ub. roku przed Sądem Woje­
wódzkim, który za zaniedbania w ochronie przeciwpożaro­
wej skazał b. zastępcę dyrektora PZOS „Stomil” — Jerze­
go Sella i dwóch współoskarż onych na kary pozbawienia 
wolności.
Natomiast obecnie Prokura­

tura Wojewódzka w Poznaniu 
zakończyła śledztwo przeciw­
ko b. pracownikom „Stomila” 
— Krzysztofowi Markowi i 
Wiesławowi Clurkinowi, po­
dejrzanym o podpalenie ma­
gazynu kauczuku.

21-letni K. Marek był tzw. wy­
dawcą magazynowym, a W. Ciur- 
kin, który obecnie ma 17 lat, wy­
konywał prace porządkowe. Z 
ustaleń śledztwa wynika, że w po 
łowię 1971 roku doszło do konflik 
tu między K. Markiem, a jego 
bezpośrednimi przełożonymi. Kon­
flikt ten narastał. Pod koniec lu­
tego ub. roku K. Marek pragnąc 
zemścić się, postanowił spowodo­
wać pożar magazynu (za obiekt 
ten współodpowiedzialny był je­
den z antagonistów Marka K.).

Realizując ten zamiar Marek 1 
Ciurkin wieczorem 9 marca ub. 
roku dotarli do magazynu, w któ 
rym nikt wówczas nie czuwał i 
kluczami (magazynier przechowy­
wał je za gaśnicą na zewnątrz bu 
dynku) otworzyli drzwi. W maga­
zynie podłożyli pod skrzynie z 
kauczukiem wcześniej przygotowa 
ną podpałkę (drewno i papier) i 
wzniecili ogień. Dokonali tego w 
pobliżu budowanego szybu dźwi­
gowego, gdzie był silny ciąg po­
wietrza, co zadecydowało o szyb­
kim rozprzestrzenianiu się pożaru.

W tóku śledztwa prowadzą­
cym je nasunęły się wątpli­
wości co do poczytalności po­
dejrzanych. W związku z tym 
zostali oni poddani dłuższej 
obserwacji < psychiatrycznej. 
Badania wykazały, że istot­
nie Marek i Ciurkin krytycz­
nego dnia mieli w znacznym 
stopniu ograniczoną zdolność za 
równo w rozpoznaniu znacze­
nia zarzucanego im czynu jak 
i kierowania swoim postępo­
waniem. U K. Marka lekarze 
psychiatrzy stwierdzili bo­
wiem ociężałość umysłową

KRONIKA
E3NIA

Czyny ZMS-owców
ZMS-owcy z Konińskich Zakła­

dów Naprawczych Przemysłu Wę­
gla Brunatnego w ramach czynów 
produkcyjnych wykonali w 1978 
roku prace dodatkowe wartości 
przeszło 1,5 miliona złotych, doko 
nując remontów kapitalnych spy­
charek i wagonów, wykonując 
konstrukcje stalowe do przenośni 
ków, naprawiając silniki elektry­
czne, regenerując ogniwa do kopa 
rek itp.

Ponadto podjęli zobowiązanie wy 
konania podobnych prac dodatko­
wych w bieżącym roku wartości 
1,2 miliona złotych, (mb)

Odznaczenia
dla byłych żołnierzy BCh

Rozpoczęły się terenowe spotka­
nia z b. żołnierzami i działacza­
mi Batalionów Chłopskich, w 
związku z obchodami 30-lecia pod 
jęcia walki zbrojnej przez oddzia 
ły partyzanckie BCh.

Pierwsze tego rodzaju spotkanie 
odbyło się 23 bm. w WK ZSL w 
Lublinie, podczas którego dokona­
no dekoracji odznaczeniami bojo­
wymi i państwowymi b. żołnie­
rzy BCh. (PAP)

Dodatkowa produkcja 
dla służby zdrowia

Z okazji 28 rocznicy wyzwo­
lenia Poznania załoga Spół­
dzielni Pracy Wyrobów Szkla­
nych im. Rewolucji Paździer­
nikowej w Poznaniu przy ul. 
Bułgarskiej przekazała dar na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Jest nim 28 zesta­
wów całoszklanych strzykawek 
lekarskich. Wspomniana spół­
dzielnia jest jedynym w kraju 
producentem tych unowocześ­
nionych strzykawek. Wartość 
daru wynosi około 8 000 zł.

Ponadto załoga postanowiła 
w tym roku wyprodukować do 
datkowo 2 miliony sztuk kapi- 
larów heparynowanych do ozna 
czania mikrohematokrytu we 
krwi (określają one krzepli­
wość krwi). Wartość pozapla- 
nowej produkcji, również prze­
znaczonej dla wielkopolskiej 
służby zdrowia, wyniesie 1 min 
zł. (a)

(wynik przebytego kiedyś 
gruźliczego zapalenia mózgu), 
natomiast u W. Ciurkina — 
m. in. niedorozwój' umysłowy.

Proces odbędzie się przed 
Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu. (ak)

Wykradziono taśmę...

Echa włoskiej 
afery podsłuchowej

Na początku lutego we Włoszech 
wybuchł skandal w związku z 
ujawnieniem przez policje, że roz­
mowy telefoniczne prowadzone z 
aparatów należących do czołowych 
osobistości z kół politycznych, 
przemysłowych, bankowych i świa­
ta artystycznego — byłv pota­
jemnie podsłuchiwane. W stan 
oskarżenia postawiono siedem 
osób.

W czwartek w Rzymie okazało 
się, że jedna z taśm z nagraniami 
podsłuchanych rozmów została wy 
kradziona z biura prowadzącego 
dochodzenie. Była to jedyna taś­
ma, z której treścią władze się do­
tąd nie zapoznały. (PAP)

ŻS2-KJ



WIELKOPOLSKIE przyspieszęni a

Dla turystów i letników
O walorach turystycznych 

powiatu międzychodz- 
kiego wiemy nie od 

dziś. Wraz z częścią przyle­
głych terenów powszechnie 
określany jest jako Pojezierze 
Międzychodzko - Sierakowskie, 
którego krajobraz jak zresztą 
całej Wielkopolski jest dziełem 
lądolodu skandynawskiego. Ce 
chą charakterystyczną kraj­
obrazu polodowcowego są je­
ziora, a tych na terenie powia­
tu międzychodzkiego jest po­
nad 100, w tym 6 o powierzch­
ni ponad 100 ha i 12 o wielko­
ści od 50—100 ha. Nic więc 
dziwnego, że powiat ten okreś 
lany jest bardzo często jako 
„kraina 100 jezior”. Ale na je­
ziorach nie kończą się walory 
turystyczne Ziemi Międzychodz 
kiej. Posiada ona niezwykle bo 
gatą roślinność. Same lasy o 
urozmaiconym drzewostanie 
(sosny, olchy, dęby, czarne to­
pole) zajmują 43 procent po­
wierzchni powiatu.

Są więc jeziora i lasy — dwa 
podstawowe czynniki mające 
zasadniczy wpływ na rozwój tu 
rystyki. Nic więc dziwnego, że 
już w pierwszych latach po za 
kończeniu działań wojennych 
na teren powiatu międzychodz 
kiego docierali ludzie spragnie 
ni słońca, wody i odpoczynku* 
ale masowy najazd turystów 
rozpoczął się na przełomie lat 
pięćdziesiątych i sześćdziesią­
tych. W tym też okresie zaczę 
to organizować bazy dla ruchu 
turystycznego. Na pierwszy 
ogień poszedł Sieraków, gdzie 
do 1965 roku wybudowano ogól 
nodostępny ośrodek położony 
między jeziorami Jaroszew­
skim i Lutomskim, dysponują­
cy 1200 miejscami noclegowy­
mi, urządzeniami higieniczno- 
sanitarnymi, zapleczem gastro­
nomicznym. Ośrodek Sieraków 
ski w krótkim czasie stał się 
jednym z najpopularniejszych 
miejsc wypoczynku w całym 
kraju i w ostatnich latach za­
czął już pękać w przysłowio­
wych szwach.

W tej sytuacji z inicjatywy 
władz powiatowych zapadła w 
1965 roku decyzja pobudowa­
nia drugiego ogólnodostępnego 
ośrodka nad Jeziorem Mierzyń 
skim. Tutaj już korzystano z 
doświadczeń sierakowskich i w 
ośrodku w Mierzynie zachowa­
no właściwe proporcje między 
bązą noclegową, wyżywieniową 
a zapleczem socjalnym. W Mie­
rzynie jednorazowo może miesz 
kać 1200 osób w domkach cam 
pingowych a dwie restauracje 
dysponujące 500 miejscami za­

Jest nas trzech: mój ojciec, 
mój 22-letni sąsiad i przy 
jaciel Arkadiusz Siudziń- 

ski i ja. Istotą naszego przed­
sięwzięcia jest kooperacja i po­
dział zadań. Tak więc ojciec 
w swojej chlewni, którą mo­
dernizuje, zajmie się warchla­
kami. Ja poprowadzę hodowlę 
od warchlaków do prosiąt. Na­
tomiast Siudziński — od pro­
siąt do bekonów. Żaden z nas 
nawet marzyć by nie mógł o 
zorganizowaniu tak licznej ho­
dowli samodzielnie. Przede 
wszystkim nie do pomyślenia 
jest w naszych warunkach uni 
we-salna, wielka chlewnia. Spe 
cjalizację produkcji roślinnej 
czy zwierzęcej na wsi warun­
kować będzie w przyszłości, jak 
sadzę, m. in. tworzenie takich 
właśnie koonerujacych zesno- 
łów. No i coraz wyższa mecha­
nizacja.

pewniają każdemu możliwość 
spożycia posiłku.

Naturalnie na tych dwóch 
ośrodkach nie kończy się baza 
turystyczna powiatu między­
chodzkiego. Jest tam jeszcze 
kilkanaście osiedli campingo­
wych, stanowiących własność 
poszczególnych zakładów pra­
cy, stacje turystyczne, w tym 
bardzo popularna „Chata Zbój 
ców” prowadzona przez Zrzesze 
nie Studentów Polskich, schro 
niska młodzieżowe (czynne w 
okresie wakacji) oraz pola bi­
wakowe, zlokalizowane głów­
nie nad jeziorami.

Jak widać, powiat między- 
chodzki dorobił się już niezłej 
bazy turystycznej, z której ko­
rzysta spora grupa mieszkań­
ców kraju. W ubiegłym roku 
powiat ten odwiedziło ponad 
ćwierć miliona turystów.

Jednak powiat międzychodz- 
ki może przyjąć znacznie wię­
cej osób, szkopuł polega na 
tym, by zapewnić im miejsce 
do spania i możliwość spożycia 
posiłku. Sprawy te stanęły — 
wśród innych problemów — na 
forum obrad Powiatowej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR, która odbyła się 
niedawno w Międzychodzie. Za 
równo w referatach, jak i w 
dyskusji na zespołach mówiono 
o potrzebie dalszej rozbudowy 
bazy zgodnie z perspektywicz­
nym planem rozwoju powiatu.

Międzychodzkie to region 
rolniczo-przemysłowy. Według 
założeń w latach do 1980 ma 
się on rozwijać w kierunkach: 
po pierwsze — umiarkowanego 
rozwoju przemysłowego; po 
drugie — intensywnego rozwo­
ju rolnictwa i po trzecie — 
intensywnego rozwoju turysty­
ki i wypoczynku.

Uznanie turystyki za jedną ż 
trzech podstawowych gałęzi go 
spodarki w powiecie, świadczy 
wymownie o znaczeniu, które 
władze powiatowe przypisują 
tej dziedzinie. Wiadomo prze­
cież, że człowiek wypoczęty nie 
tylko lepiej i wydajniej pracu­
je, ale jest bardziej zadowalony.

Realizacja tego zadania to 
sprawa niełatwa. Nie wystar­
czą tutaj odgórne zarządzenia, 
konieczna jest współpraca ca­
łego społeczeństwa, które przyj 
mując wczasowiczów ze staro­
polską gościnnością, ma wpływ 
na podniesienie rangi Między­
chodzkiego jako regionu tury­
stycznego. A gości będzie coraz 
więcej. Do 1980 roku powstać 
ma kilka nowych ośrodków, 
które wraz z istniejącymi obec 
nie powinny dysponować bazą

Nowoczesny hodowca
Lucjan Zawada, 24-lełni rolnik ze wsi Janków Przygodzki 

w powiecie ostrowskim, jest delegatem na V Zjeździe 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Zainteresował nas jego doro­

bek, z którym tam pojedzie. Dorobek, który może być wzorem 
godnym naśladowania dla wielu młodych. Należy do najświatlej­
szych i najbardziej postępowych rolników w Wielkopolsce. Jest 
ceniony za wiele twórczych pomysłów. Np. jest współzałożycie­
lem i członkiem zespołu rolników indywidualnych, który rocznie 
produkować będzie około 600 sztuk świń. Posłuchajmy, co mówi 
na ten temat on sam;

Ale prócz niej konieczne są 
także przemiany w ludzkiej 
mentalności: umiejętność twór 
czej i zgodnej współpracy z 
zespołem, śmiałe podejmowa­
nie ryzyka, krytycyzm w sto­
sunku do tradycji gospodaro­
wania, poszukiwanie wciąż no­
wych rozwiązań.

Moja wieś należy zresztą do 
postępowych. Nasz pomysł już 
podchwycili inni. Ma powstać 
podobny, kooperacyjny zespół 
hodowli bydła. Czy ryzykowa­
liśmy, decydując się na znacz­
ną w naszym przypadku pro­
dukcję trzody chlewnej? Oczy­
wiście. Prace remontowe i adap 
tacyjne przy chlewniach wy­
magały prawie nół miliona zło 
tych, uzyskanych dzięki kredy­
towi Banku Rolnego, w któ­
rym zresztą zarejestrowana 
jest umowa, określająca nasze 
prawa i obowiązki w zespole. 

noclegową na 15 tysięcy osób. 
Naturalnie, dochodzi do tego ca 
łe zaplecze, gdyż na właściwe 
proporcje w tym zakresie zwra 
ca się szczególną uwagę.

Rozwój turystyki w Między- 
chodzkiem obejmuje cztery 
dziedziny: bazę wczasową 
ośrodków ogólnie dostępnych 
i zamkniętych — zakładowych; 
wypoczynek świąteczny; tu­
rystykę kwalifikowaną; zaple­
cze dla tranzytowego ruchu 
turystycznego (m. in. dla tzw. 
„Słonecznego szlaku” ze Skan­
dynawii na Bałkany).

Dla sprawniejszego i szyb­
szego wykonania tych za­
mierzeń, postanowiono podzie­
lić powiat na trzy strefy. 
Pierwsza, charakteryzująca się 
dużym zasobem zbiorników 
wodnych i lasów, obejmuje te­
reny leżące pomiędzy Między­
chodem a Sierakowem i tam 
właśnie koncentrować się bę­
dzie zasadnicza baza wcza­
sowa. M. in. wybudowany zo­
stanie nowy ośrodek w Ławi­
cy, który ma być czynny przez 
cały rok, a dodatkową atrak­
cją są tam bogate złoża torfo­
we o właściwościach leczni­
czych. Ponadto wielki ośrodek 
sportów wodnych ma już w 
najbliższym czasie powstać nad 
Jeziorem Chrzypskim. Drugi 
rejon — Puszcza Notec­
ka pokryta jest prawie w 100 
procentach monokulturowymi 
lasami sosnowymi i ze względu 
na swój charakter stanowić bę 
dzie zaplecze dla turystyki kwa 
lifikowanej, a więc konieczna 
jest budowa stacji turystycz­
nych i zakładanie pól biwako­
wych. Tereny południowe po­
wiatu zaliczone do trzeciego re 
jonu są najmniej atrakcyjne i 
tam nie przewiduje się wię­
kszych inwestycji turystycz­
nych.

Jak już wspominaliśmy na 
wstępie, problemy turystyki są 
w powiecie traktowane poważ­
nie i to nie tylko przez władze 
polityczne i administracyjne re 
gionu, ale również przez sa­
mych mieszkańców, Widzą oni 
w tym wielką szansę nie naj­
bogatszego przecież powiatu, 
który w najbliższych latach 
może stanąć w pierwszym sze­
regu najatrakcyjniejszych pod 
względem turystyki rejonów na 
szego kraju. Wszyscy też zdają 
sobie sprawę, że realizacja tych 
ambitnych zamierzeń wymaga 
również wysiłku całego społe­
czeństwa, które przecież już nie 
raz dawało dowody swojego 
społecznego zaangażowania.

MACIEJ STABROWSKI

Mim

Kredyty to ogromne ułat­
wienie. Bank pomaga właśnie 
zespołom, udzielając im więk­
szych pożyczek. Ale hodowla 
musi zwrócić koszty, poniesio­
ne na inwestycje. Szczególnie 
niebezpieczne są więc masowe 
choroby żwierząt. Bardzo istot­
ne jest jednak to, że każdą 
liczbę bekonów można zawsze 
sprzedać. Kraj ciągle ich po­
trzebuje. I to też leżało u pod­
staw paszego pomysłu. Produk 
cję już rozpoczęliśmy. Jakie da 
efekty? To jeszcze niewiado­
ma.

Jestem fanatykiem mecha­
nizacji na wsi. Tradycyjnej, 
ciężkiej pracy fizycznej wręcz 
nieftawidzę. Nie chcę się przed 
wcześnie starzeć, nie chcę mieć 
zniekształconych rąk czy syl­
wetki. chcę uniknąć schorzeń 
zawodowych. Dlatego też je­
stem wrogiem konia jako siły

Biblioteka pamięci Mar­
ksa mieści się we 
wschodnim Londynie 

— w robotniczej od dzie­
siątków lat dzielnicy, gdzie 
rodził się zorganizowany 
ruch komunistyczny. Zresztą 
do dziś nie opodal stąd, przy 
cichej uliczce Clerken Weil 
Green — jest siedziba central­
nego organu komunistów bry 
tyjskich „Moming Star”. W 
małym pokoiku na I piętrze, 
wstępnych informacji, gdzie 
szukać śladów pierwszego wy 
dania Manifestu Komunisty- 
stycznego w 1848 roku, udzie­
la mi sekretarka biblioteki, 
Margaret Kentfield. Nie 
wspominałbym o miejscu tej 
rozmowy, gdyby nie fakt, że 
w latach 1902 — 1903 praco­
wał w tym pokoju Włodzi­
mierz Lenin, że tu redagował 
„Iskrę”. Meble są inne, ale 
okno, drzwi i ten widok na 
mały kościółek od strony pod 
wórza — pozostały takie, jak 
równo przed 70 laty. Zredago 
wał tu Lenin 17 numerów 
„Iskry”, w tym też domu na 
parterze drukowano je przy 
pomocy brytyjskich socjali­
stów.

Biblioteka, schody tego do­
mu, w którym od początku 
XIX wieku mieściły się orga­
nizacje i związki socjalistycz­
ne pozostały takie jak przed 
laty. Gdy w 1933 roku w 
Niemczech zaczęto rzucać 
książki na stos (a był to rok 
obchodów 50-lecia śmierci 
Marksa) odpowiedź, jak u- 
czcić tę rocznicę przyszła bry 
tyiskim działaczom lewicy 

Okładka polskiego wydania „Ma­
nifestu Komunistycznego" z ro­

ku 1903.
Fot. — Archiwum

roboczej. W przyszłości powi­
nien stać się wyłącznie czymś 
mniej więcej takim, jak np. 
pies, to jest — swego rodzaju 
luksusem. Jak silne jest dąże­
nie do uwolnienia się od ciężą 
ru pracy fizycznej, niech świad 
czy fakt, że w naszej wsi kupo­
wano nieraz maszyny z pełną 
świadomością, że się nie opła­
cą. I tylko po to, aby sobie 
ulżyć. Szczególnie w małych 
gospodarstwach koszty maszyn 
się nie amortyzują. Inaczej w 
gospodarstwach dużych, specja 
listycznych. W mojej wsi na 
około 50 gospodarstw indywi­
dualnych rolnicy posiadają, o 
ile się nie mylę, 30 ciągników. 
Oczywiście, wartość ciągnika 
jest w pełni odczuwalna dopie­
ro wówczas, gdy się posiada 
możliwie pełny zestaw maszyn 
rolniczych.

Poza tym jestem fanatykiem 
wiedzy fachowej. Listonosz kie 
dyś zażartował, że gdyby wszy 
scy zamawiali tyle pism, co ja, 
musiałby nosić nie jedną tor­
bę, lecz cztery. Ukończyłem 
technikum rolnicze. Dlaczego 
nie studia? Musiałem pomóc ste 
ranym pracą rodzicom.

Znalazłem bratnie dusze w 
kolegach z ZMW. Choćby w 
Siudzińskim. Wie pan, podzi­
wiam tego chłopaka. Mieszka 
w Przygodziczkach. Jest tam 
sołtysem. Zaczynał niemal od 
zera, ale poradził sobie. Ma 
złote rece do mechanizacji. Te­
go talentu może mu pozazdroś­
cić każdy rolnik.

Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ

„NAPISANE 
PRZEZ OBYWATELI 

MARKSA I ENGELSA”
sama przez się — przez zało­
żenie biblioteki, w której znaj 
dą się jego dzieła. Dziś w tym 
gmachu jest jeden z najbo­
gatszych zbiorów, poświęco­
nych historii myśli postępo­
wych XIX i XX wieku. Bi­
blioteka stała się żywym, 
ciągle rozwijającym się ośrod-

Korespondencja 
z Londynu

kiem nauki. I gdy tam byłem 
czyniono właśnie ostatnie przy 
gotowania do rocznicy 40-le- 
cia tej instytucji.

Nie ma tu niestety orygina­
łu pierwszego niemieckiego 
wydania manifestu. Wiadomo, 
że drukowano go na Bishop- 
gate, na samym skraju wschód 
niego Londynu. Z lektury — 
a źródeł tu nie brak — wia­
domo, że napisanie manifestu 
zlecił Marksowi i Engelsowi, 
II Kongres Związku Komu­
nistów, który obradował w 
Londynie na przełomie listopa

da i grudnia 1847 roku — w 
momencie, gdy w Europie do 
chodziło do rewolucyjnego 
wrzenia. Na kongresie byli 
przedstawiciele Polski i wia­
domo, że rezolucje kongresu 
poparł Lelewel. Jak wspomi­
nał Engels, wykład mało jesz­
cze tu znanej teorii, dokonany 
przez samego Marksa, który 
przybył specjalnie do Londy­
nu zrobił wielkie wrażenie: 
„Jego idee zostały jednomyśl­
nie zaakceptowane. Marks i 
ja zostaliśmy zobowiązani do 
napisania Manifestu. Wykona­
liśmy nasze zadanie bez opóź 
nień”.

Engels rzeczywiście bardzo 
szybko napisał swój projekt 
dokumentu i przesłał go Mar­
ksowi z Paryża do Brukseli, 
ale Marksowi nie odpowiadał 
zapewne spokojny, beznamięt 
ny nieco projekt Engelsa. Os­
tateczny tekst tej konstytucji 
komunistów jest pióra Karola 
Marksa. A on, jak wydawało 
się w Londynie działaczom 
związku komunistów nieco... 
marudził. Nie zdawali sobie 
zapewne sprawy, że zawarcie 
w tak krótkim tekście rewo­
lucyjnej teorii to praca ogrom 
na i musiała ona potrwać. Jak 
bardzo się w Londynie nie­
cierpliwili świadczy list, od­
naleziony w latach 20-tych 
przez dyrektora Instytutu 
Marksa — Engelsa w Mosk­
wie — profesora Rjazanowa. 
Pierwsza wzmianka o liście 
ukazała się w przedmowie 
profesora do 365-stronicowej 

monografii pod tytułem Ma­
nifest Komunistyczny, wyda­
nej w Londynie w 1930 roku. 
W liście tym Komitet Central 
ny Związku Komunistów pi- 
sze do komitetu w Brukseli, 
aby „zakomunikował obywate­
lowi Marksowi”, że oczekiwa­
ny tekst nie dotarł do 1 lute­
go 1848 roku do Londynu i 
zwracali uwagę, że „inne śród 
ki zostaną przeciwko niemu 
podjęte”.

Za parę dni jednak tekst do 
tarł do Londynu i został na­
tychmiast wydrukowany. Po­
tem przyszły tłumaczenia i 
pierwsze było polskie, też o- 
publikowane w Londynie. Wy 
dania tego nie ma niestety 
ani w bibliotece pamięci Mar­
ksa. nie udało mi się też odna 
leźć go w największej biblio­
tece świata, w British Mu- 
seum. Znalazłem tu natomiast 
drugie polskie wydanie z 1892 
roku, opublikowane w drukar 
ni S. Mendelsona na Kensing- 
tonie w Londynie. Jest to ksią 
żeczka bardzo małego forma­
tu z rysowaną ręcznie stroną 
tytułową. Ale skład samego 
tekstu i przedmowy złożone 
zostały bardzo czysto, staran­
nie, z uwzględnieniem naszych 
ś i ć. Błędów korektorskich 
jest zaledwie kijka. Wydawcą 
był „Przedświt”, przedmowę 
datowaną 10 lutego 1892, na­
pisał Engels.

„Najpierw godnem jest zazna­
czenia, że Manifest w ostatnich 
czasach stal się do pewnego stop­
nia probierzem rozwoju wielkie­
go przemysłu na lądzie europej­
skim. W miarę, jak w pewnym 
kraju wzrasta wielki przemysł, 
wpośród robotników tego kraju 
wzmaga się pragnienie wyjaśnie­
nia tego stanowiska, jako klasy 
robotniczej wobec klas posiadają­
cych, rozszerza się wśród nich 
ruch socjalistyczny i rośnie popyt 
na Manifest” (...)

„Tak więc nowe wydanie pol­
skie oznacza stanowczy postęp 
polskiego przemysłu” (...)

Lecz szybki rozwój polskie­
go przemysłu, przerastający o 
głowę przemysł rosyjski, jest 
swoją drogą nowym dowodem 
niespożytej siły żywotnej pol­
skiego ludu, nową gwarancją 
przyszłego odrodzenia narodo­
wego”.

Engels pisze, że „może być 
ona wyzwolona tylko przez 
młody proletariat polski, a w 
jego rękach jest bezpieczna”.

Pierwsze wydanie angielskie 
— mam je przed sobą — uka 
zało się w 1850 roku, w dwa 
lata po publikacji oryginału. 
Wydrukowano je na pierwszej 
stronie czasopisma „Czerwo­
ny •Republikanin”. W notce po 
przedzającej tekst redakcja 
stwierdza, iż został on napi­
sany w styczniu 1848 roku 
przez obywateli Marksa i En 
gelsa i został zaakceptowany 
przez wszystkie frakcje ko­
munistów niemieckich. I stąd 
zapewne główny tytuł tej 
strony brzmi: „Niemiecki ko­
munizm”. Zapewne nie zda­
wano sobie jeszcze wówczas 
sprawy, czym ten tekst bedzie 
dla światowego ruchu robot­
niczego.

Tyle lat mieszkał Marks w 
Londynie i dosyć często w 
miarę jak powiększała się ro 
dżina, ze względów finanso­
wych nie miał mieszkania. 
Niektóre domy istnieją do 
dziś, ostatni na Maitland 
Park i Roud Road numer 41, 
gdzie zmarł 14 marca 1883 ro­
ku przed dziewięćdziesięciu 
laty, zniszczony został pod­
czas wojny. Rodzinny grób 
znajduje się na cmentarzu 
Highgate.

Byłem na tym cmentarzu 
wiele razy. Zawsze u stóp 
pomnika Marksa leżą świeże 
kwiaty, a że zazwyczaj do 
wiązanek dołącza się tu kar­
teczkę z'informacja o ofiaro­
dawcy, łatwo stwierdzić, że 
przybywała na ten grób ludzie 
z całego św’ata, ażeby złożyć 
bnłd człowiekowi, który w 
Manifeście Komunistycznym 
wskazał soosób. w jaki ten 
świat można zmienić.

ANDRZEJ BRONIAREK
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WIELKOPOLSKIE DROGI
Na osobnym miejscu za­

mierzam publikować 
uwagi i impresje o waż­

kiej książce, wyrosłej z inspi­
racji Wydawnictwa Poznań­
skiego, a mianowicie o uni­
kalnej i bardzo potrzebnej 
pracy Jerzego Topolskiego — 
„Wielkopolska poprzez wie­
ki", wydanej w pięknej sza­
cie graficznej — tutaj więc 
poprzestanę jedynie na jej 
zaanonsowaniu.

Należy przy tym zwrócić 
uwagę na fakt, iż wraz z na­
rastaniem wewnętrznej dyna­
miki w oficynie poznańskiej, 
coraz to więcej pojawia się 
tytułów związanych z naszym 
regionem, tytułów o charakte­
rze szczególnej wagi.

Do książek o takiej wyso­
kiej randze należy nowa po­
zycja erudyfy i tropiciela 
wielkopolskich śladów Mickie 
wieża — Jarosława Maciejew­
skiego „Mickiewicza wielko­
polskie drogi". Piszę świado­
mie — nowa — gdyż książ­
ka ta tylko w małym stopniu 
pokrywa się z opublikowaną 
przed kilku laty pokrewną te­
matycznie pozycją Maciejew­
skiego „Gdy gościł w Wiel- 
kopolszcze". Tymczasem Ma­
ciejewski w godnym podziwu 
wysiłku przewertował wszel­
kie źródła dotyczące całej 
epoki, prześledził każdy 
najmniejszy trop wielkopol­
skich siedmiu miesięcy (sier­
pień 1831 — marzec 1832) 
w twórczości poety, usiłował 
dotrzeć do szerszych racji, któ 
re temu pozornie krótkiemu 
okresowi życia Mickiewicza 
wyznaczają jednak nader 
istotne znaczenie. W wyniku 
powstała praca imponująca 
rozmachem zamierzeń, rzetel­
nością badacza, odkrywczoś­
cią a niekiedy także i trafną 
intuicją. Dodać należy, iż Ma­
ciejewski pisze bardzo przej­
rzyście, piękną polszczyzną, 
umiejąc wciągnąć czytelnika 
nie tylko przez zainteresowa­
nie samym tematem, ale i 
przez umiejętnie łączony z 
maestrią naukowego wywodu 
wręcz literacki charakter 
swej pracy.

Owocują w książkowych 
wydaniach plony Poznańskie­
go Konkursu Literackiego z 

1971 roku. Po dwóch poprzed 
nich, omówionych już w tym 
przeglądzie, ukazała się inte­
resująca i ambitna pozycja 
(d-ukowana przed rokiem na 
łamach „Głosu") Andrzeja Zey 
landa — „Wyspy szczęśliwe" 
(godna podkreślenia b. este­
tyczna obwoluta Ewy Frysz­
tak). Autor podjął temat nie 
nowy, kilkakroć już eksploa­
towany, życie chłopców w do 
mu poprawczym, ale podjął 
go w sposób nowy, bardzo 
własny, na domiar przekonywa 
jący. Zeyland dobrze zna 
świat ten, trwający w izolacji, 
rządzący się własnymi, nie 
raz brutalnymi czy okrutnymi

Z ksiqźkq na ty

regułami, pełen nawyków, 
buntów, kompleksów i ura­
zów. Relacja jego fascynuje 
szczerością, nawet w pew­
nych przerysowaniach, zresztą 
rzadkich. Jest natomiast co 
innego, warte szczególnego 
podkreślenia: autor, który zda 
je się dobrze znać życie i je­
go gorycze, potrafił zarazem 
wynieść nie tylko witalny, ale 
głębszy optymizm wsparty o 
wiarę w człowieka, w prze­
wagę w nim wartości dobrych, 
szlachetnych. Wspomniałem, 
iż jest to książka nader praw­
dziwa, stąd niejedna tu stro­
na smutna, czy wręcz przesią­
kła goryczą, zawodem, roz­
czarowaniem. Zeyland umie 
się jednak z tych nastrojów 
otrząsnąć, odnajdując w spo­
sób naturalny i harmonię zja­
wisk i ich przeciwwagę. Co 
jeszcze zjednuje, to fakt, iż 
braknie tu na szczęście przy 
podobnym temacie często 
spotykanego podziału na 
złych i dobrych, czarnych i 
białych. Autor we wszystkich 
widzi ludzi. I z tego punktu 
oceny stara się wniknąć w 
motywy postępowania boha­
terów. Na pewno najlepsza to 
potąd książka Zeylanda, waż­
ki etap w rozwoju jego pisar­
stwa.

„Nie ma ulicy Zielonej", 
nazwał swą nową książkę 
Czesław Schabowski. Nie ma 
ucieczki pisarza od miejsc 

rodzinnych, od klimatów, któ­
re go kształtowały i wracają 
echami, niezależnie od dal­
szych losów. Myślę o tym przy 
czytaniu stron tej bardzo oso­
bistej książki autora, którego 
znaliśmy głównie z twórczo­
ści związanej z latami jego 
pracy w zawodzie rybaka na 
Zalewie Szczecińskim i na Bał 
tyku. Dopiero obecnie przy­
pominają się początki jego 
literackiego startu gdzie treść 
utworów wiązał ze swą ro­
dzinną ziemią — Tarnobrze­
giem. Do Tarnobrzegu, ale w 
sposób pogłębiony, bardzo 
dojrzały, wraca Schabowski 
obecnie w omawianym utwo­
rze, gdzie przemieszały się 
ze sobą elementy powieści 
tak historycznej jak współ­
czesnej z kartami reportażo­
wymi i wreszcie z wyznaniami 
ściśle autobiograficznymi. Ta 
mieszanina form i stylów wy­
chodzi jednak książce na do­
bre. Ramą zamykającą książ­
kę jest obraz współczesnego 
Tarnobrzegu, stolicy wielkiej 
siarki. Masa fu nazwisk au­
tentycznych, wspominków, ty 
pów, wiele tekstów wiodą­
cych rodowód i z folkloru wiej 
skiego i z tradycji rewolucyj­
nych z balladowych śpie­
wów.

Na zakończenie przeglądu 
nowości poznańskiej oficyny 
kilka słów należy powiedzieć 
o dwóch interesujących anto­
logiach poetyckich. Pierwsza 
z nich, w wyborze i z przej­
rzystym posłowiem Stefana 
H. Kaszyńskiego, to antologia 
współczesnej poezji austriac­
kiej pt. „W błękicie kształt 
swój odmalować". Poza czte­
rema poetami poprzedniej 
epoki, od Rilkego poczynając, 
dla ukazania ciągłości trady­
cji, autor wyboru prezentuje 
nam bogatą, aż zadziwiająco 
bogatą i różnorodną twór­
czość poetycką po II wojnie 
światowej.

Druga antologia, to poezja 
grecka XX wieku — „Nowe 
przestrzenie Ikara" w wybo­
rze, z przedmową, komenta­
rzami, a nade wszystko w 
przekładzie Nikosa Chadzini- 
kolau. Warto też zwrócić uwa 
gę na bardzo ciekawe arty­
stycznie, doskonale korespon­
dujące z duchem łomu, opra­
cowanie graficzne Józefa Pe- 
truka.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

2440 km rur
kanalizacyjnych 

z „Polibuku“
Dokończenie ze str. 1

Dyrektor naczelny przedsię­
biorstwa — inż. Tadeusz Wy- 
trzymalski poinformował nas. 
że mimo prawie 17 procento­
wego w tym roku wzrostu pro­
dukcji, zatrudnienie wzrośnie 
tylko o 2,2 procent, ale za to 
osobowy fundusz płac — o 17 
procent. „Polibuk” stosuje bo­
wiem zasadę: fundusz płac ro­
śnie wprost proporcjonalnie do 
wzrostu produkcji. Istnieje 
więc wśród załogi atmosfera 
sprzyjająca wydajnej pracy i 
osiąganiu jak najlepszych wy­
ników produkcyjnych. .W sa­
mym tylko styczniu dodatkowy 
fundusz premiowy wyniósł 279 
tysięcy złotych. Z tego do podzia 
łu dla załogi przypadnie ponad 
237 tysięcy. Podział tego fundu 
szu następuje jednak po zakoń 
czeniu każdego kwartału.

Wartość produkcji nie daje lai­
kowi wyobrażenia o jej wielkości. 
Dla jej uzmysłowienia kilka da­
nych: w roku 1972 wyprodukowa­
no w Buku 1384 ton rur o różnym 
przekroju. Ich łączna długość wy­
nosiła 1540 kilometrów. Prócz tego 
2,2 miliona kształtek, a więc róż­
nych kolanek, trójników, zwężek 
itp. W tym roku fabryka dostar­
czy budownictwu 2440 km rur i' 
3 660 tysięcy kształtek. Razem 4900 
ton wyrobów, które są niezwykle 
lekkie w porównaniu z tradycyj­
nymi! Ponieważ popyt na wyroby 
„Polibuku" jest bardzo duży, dy­
rekcja zamierza w przyszłości o- 
próżnić halę przeznaczoną obecnie 
częściowo na magazyn wyrobów 
gotowych, by powiększyć powierz­
chnię produkcyjną. Zanim to jed­
nak nastąpi, wykorzystuje się wszel 
kie rezerwy, by w obecnych wa­
runkach dać na rynek jak najwię 
cej.

Na pochwałę zasługuje no­
wość „Polibuk,u” — spłuczka 
klozetowa (wspominaliśmy już 
o tym na łamach „Głosu”) wy­
konana w całości z polichlorku 
winylu, a więc znów lekka, es­
tetyczna, praktyczna. Spłuczkę 
tę zawiesza się nisko, a co naj­
ważniejsze — jest prosta w dzia 
łaniu i nie ma w niej części ule 
gających korozji. Ciągły brak 
urządzeń sanitarnych na ryn­
ku każę nam tym wyżej ocenić 
inicjatywę bukowskiej fabryki.

(mf)

Wyścigi motocyklowe
zobaczymy w Poznaniu

K^yścigl motocyklowe cieszą 
się już od wielu lat dużym 

zainteresowaniem, nie tylko w Po­
znaniu, ale i w Wielkopolsce. Sym 
patycy tej dyscypliny pamiętają z 
pewnością emocjonujące zawody 
trawiaste o „Złoty Kask”, rozgry­
wane na Woli. Największą impre­
zą motocyklową rozgrywaną w na­
szym mieście w roku ubiegłym, 
był wyścig uliczny o „Złotą Gwiaz 
dę”, na trasie wokół Parku Przy­
jaźni i Braterstwa Broni na Cy­
tadeli. Dla przypomnienia poda- 
jemy, że w biegu głównym tej 
imprezy, odbywającej się pod pa­
tronatem „Głosu”, zwyciężył 
Bernd Dehnert (NRD).

Jak dowiadujemy się w Motoklu- 
bie „Unia”, na wniosek Zarządu 
Głównego Polskiego Związku 
Motorowego — obydwie imprezy 
weszły do oficjalnego kalendarza 
imprez Międzynarodowej Federa­
cji Motocyklowej (FJM). Przyczy-

KTOŚ?
SOBOTA, 29 LUTEGO

Godz. 15.00 — Turniej siatkówki 
dziewcząt, roczników spartakia­
dowych. Sala przy ul. Grun­
waldzkiej 1.

Godz. 16.00 — Grunwald — Anila- 
na (Łódź). Mecz o mistrzostwo 
I ligi piłki ręcznej mężczyzn. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 17.30 — Olimpia — Spójnia 
(Gdańsk). Mecz o mistrzostwo 
I ligi kobiet. Sala przy ul. 
Świerczewskiego 25.

Godz. 18.00 — AZS — AZS Warsza 
wa. Mecz koszykarek o mistrzo 
stwo I ligi. Sala przy ul. Młyń 
skiej.

Godz. 18.30 — Energetyk — Olim­
pia (Elbląg). Mecz o mistrzo­
stwo II ligi piłki ręcznej męż­
czyzn. Sala przy ul. Marceliń­
skiej.

Godz. 19.00 — Lech — Lublinianka. 
Mecz koszykówki mężczyzn o 
mistrzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Godz. 19.30 — Zjednoczeni (Wrześ 
nia) — Włókniarz (Zgierz). Mecz 
o mistrzostwo II ligi w hokeju 
na lodzie. Lodowisko przy ul. 
Północnej.

Godz. 20.30 — Przemysław — Start 
(Łódź). Mecz o mistrzostwo pił­
ki ręcznej kobiet. Sala przy ul. 
Marcelińskiej. 

Zawody w Falun rozpoczęte
W szwedzkiej miejscowości Falun, która będzie organizatorem nar- 

■■■■ ciarskich mistrzostw świata w konkurencjach klasycznych w roku 
przyszłym, rozpoczęły się wielkie międzynarodowe zawody.

ni się to z pewnością do podnie­
sienia rangi zawodów. Są już tego 
pierwsze efekty. Mimo, że termi­
ny ustalone zostały na 11/12 sierp­
nia — Złota Gwiazda i 16 wrześ­
nia — Złoty Kask, organizatorzy 
otrzymali już pierwsze zgłoszenia.

Swój udział w wyścigu ulicznym 
zapowiedział znany w wielu kra­
jach motocyklista NRF — Peter 
Róttjeroth. Wpłynęło także zgło­
szenie do udziału w zawodach o 
Złoty Kask od siedmiokrotnego 
mistrza Holandii — A. B. de 
Groota, zdobywcy m. in. drugiego 
miejsca w zawodach rozgrywa­
nych w Poznaniu, w 1969 roku. Z 
innych bardziej znanych motocy­
klistów na Woli zobaczymy także 
trzykrotnego mistrza Szwajcarii — 
Filipa Bussy’ego.

Wszystko więc wskazuje na to, 
że zostanie przełamany impas w 
tej dziedzinie, jaki wytworzył się 
w ciągu ostatnich kilku lat. Sło­
wa uznania należą się działaczom 

f Unii. Klub ten aktualnie posiada 
w kadrze narodowej trzech zawód 
ników. Są nimi: Ryszard Mankie- 
wicz, Edward Wachowski i Jerzy 
Szymkowiak. Drugim obok Unii, 
klubem w Wielkopolsce, specjali­
zującym się w wyścigach trawia­
stych, są Zjednoczeni Września.

Chociaż czasu jest jeszcze sporo, 
to jednak już dzisiaj trzeba roz­
począć przygotowania. Problemów 
jest dużo, myślimy tutaj o właści­
wym przygotowaniu tras wyści­
gów. Ze względów bezpieczeństwa 
i przygotowania toru do dużych 
szybkości, konieczna jest dalsza 
przebudowa trasy wokół Cytadeli. 
Znacznie więcej pracy wymaga te­
ren, na którym rozegrane zostaną 
zawody o Złoty Kask, będzie nim 
najprawdopodobniej Wola. Swą 
pomoc zaofiarowało już Zjednoczę 
nie Hodowli Zwierząt Zarodowych, 
administrujące terenem na Woli i 
dysponujące środkami na jego prze 
budowę. Gleba tam jest jednak 
nieurodzajna i utrzymanie właści­
wej nawierzchni trawiastej nie bę­
dzie łatwe.

Mamy nadzieję, że właściwe in­
stytucje i przedsiębiorstwa udzie­
lą organizatorom niezbędnej po­
mocy i uczynią wszystko, aby od 
strony organizacyjnej obydwie im­
prezy wypadły jak najlepiej. O 
właściwą zaś rangę sportową za­
dbają sami zawodnicy, a wśród 
nich, szczególnie Ryszard Mankie- 

iwicz, pałający żądzą rewanżu 
przed własną publicznością za u- 
biegłoroczne niepowodzenie, (zb)

PONIEDZIAŁEK

112.45 — TV Technikum Rolni­
cze; 16.40 — „Zwierzyniec”;

17.25 — „Echo stadionu”; 17.55 — 
„Obrachunki sportowe”; 18.15 — 
Film krótkometrażowy; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Magazyn Po­
stępu Technicznego”; 20.05 — Teatr 
TV: Ksawery Godebski — „Miłość 
i próżność”. Reżyseria — Jan Brat­
kowski; 21.10 — „Publicystyka mię­
dzynarodowa”; 21.40 — „Nowojor­
ski kwartet harfowy”; 22 — „Ex 
libris’’ — magazyn książki.

WTOREK
j 10.25 — „Wojna i pokój” — ez. I 
• Andrzej Bołkoński:: — radź, 
film fab. (kolor); 16.40 — „Telewi­
zja Młodych”; 18.10 — Program 
rozrywkowy TV NRD; 18.30 — 
„Muzykują i pracują”; 18.50 — 
„Start 73” — program publicy­
styczny; 20.05 — „Kto śpiewa nie 
grzeszy” — jugosł. film fab. (ko­
lor); 21.35 — „Uroczysty koncert z 
okazji 27-rocznicy ORMO”; 22.50 — 
Wiadomości sportowe i kronika 
Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie; 23.15 — Telewi­
zyjne Technikum Rolnicze.
«) 16.45 — „Przegląd prasy nauko­

wo-technicznej’; 17 i 23 „Slim 
John” — podstawowy kurs jęz. 
ang.; 17.25 — „Morze 2000” — OTV 
Gdańsk na ekranie; 17.55 — „Re­
cital Andrzeja Tatarskiego” — 
fortepian; 18.15 — „Style wypo­
czynku” — program publ.; 18.45 — 
„Język ros.” — lekcja 21; 20.05 — 
„Telewizyjny Atlas świata”; 20.40 
— „Parada przebojów” — program 
rozrywkowy TV CSRS; 21.30 — 
„24 godziny” — (kolor) 21.40 — Sce­
na Monodram: Kazimierz Brandys 
— „Listy do pani Z.” 1 „Chłopiec 
z piłką”. Scenariusz i reżyseria — 
Jerzy Markuszewski; 21.55 —
„Szkice” —program publ.; 22.35 
— „Sprechen Sie deutsch" — ję­
zyk niem. (powtórzenie lekcji 8).

Środa
4 10 — „Kto śpiewa — nie grze­

szy” — jugosł film fab.; 12.45 
— Telewizyjne Technikum Rolni­
cze; 14 — Z cyklu: „Wybieramy 
zawód”; 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — „Szkolne zwyczaje” (z Po­
znania); 17.10 — Dla dzieci: Win­
centy Faber — „Ach te znaki dro­
gowe!”; 17.35 — „Informacje — to­
wary — propozycje”; 17.55 —
„Przez Afrykę” cz. II. czechosł. 
film fab.: 18.25 — „TeieskO””- 18.45 
— „W stronę wielkiej żeglugi:: — 
program publ. ze Szczecina; 20 — 
Studio 63: „Opowieści mojej żo­
ny” widowisko Mirosława Żuław­
skiego pt. „Przeczucie”; 20.15 — 
„Szpieg cesarza” — ode. 3 franc.
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film fab. pt. „Schulmeister kontra 
Schulmeister”; 21.10 — Z cyklu: 
„Mistrzowie batuty” — „Pende­
recki dyryguje Pendereckiego” — 
reportaż filmowy; 21.30 — wiado­
mości sportowe i Mistrzostwa 
Świata w jeździe figurowej na lo­
dzie (jazda dowolna par sporto­
wych).

2 16.50 — „Uczelnia przyszłości” 
— program pop.-naukowy; 17.20 

— Świat w kamerze naszych re­
porterów: „Jak gospodarzą Fino­
wie”, „Pieśni Szuszy” — filmy 
„Tele-Aru”'; 17.45 „Za Odrą, za 
Łabą” — program publ.; 18.15 — 
„Okręty bogini Arna na ślepym 
torze”; 18.45 — „Język franc.”, lek­
cja 37, cz. I; 20.05 — Spotkanie z 
artystami”; 21.15 — „Rozkosze ła­
mania głowy” — teleturniej; 21.50 
— „24 godziny” (kolor); 22 — „Ko­
ronny świadek” — radź, film fab.; 
23.05 — „Język ros.” — lekcja 21.

CZWARTEK

19.55 — „Szpieg cesarza” — 
„Schulmeister kontra Schul­

meister; 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”; 17.45 — „PKF” 17.55 — 
„Rozmowa o książkach”; 18.05 — 
„Ludowe pieśni i tańce Republiki 
Gruzińskiej”; 18.25 — Film krótko 
metrażowy; 18.45 — „Jak działasz 
gmino” — program wiejski; 19.15 
— „Przypominamy, radzimy...”; 
20.05 „Gra o wielką stawkę” — 
ang. film fab.; 20.55 — Z cyklu: 
„Polskie prapremiery” — reportaż 
filmowy pt. „Podziemna elektrow­
nia”; 21.30 — Wiadomości sportowe 
i kronika Zimowych Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej w Zakopanem i 
Mistrzostwa Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie” (jazda dowol­
na pań); 23.25 — TV Technikum 
Rolnicze.

2 17. — „Toruń” (kolor); 17.25 —
Kino Filmów Animowanych; 

17.50 — „Co „Fiat” ma” (z cyklu 
„Kolorowe spotkania”, kolor); 
18.20 — „Gustaw” — seryjny wę­
gierski film animowany (kolor); 
18.25 — „Herby miejskie” (kolor); 
18.50 — „Język ang. w nauce i 
technice’’ — lekcja 22; 20.20 — „II 
Symfonia Johannesa Brahmsa” w 
wykonaniu Wiener Philharmoni- 
ker pod dyr. Karola Boehma; 21 
— „24 godziny” (kolor); 21.20 — 
„Nie smuć się” — radź, film fab.; 
22.40 — „Jezvk franc.’’ — powt. 
lekcji 37, cz. I.

PIĄTEK

110 — „Gra o wielką stawkę” — 
ang. film fab.; 12.45 — TV 

Technikum Rolnicze; 16.40 — „Po­
ra na Telesfora”; 17.25 ,— „Nie tyl­
ko dla pań”; 17.45 — „Gramy o 
telewizor”; 18.10 — „Turystyka i 
wypoczynek”; 18.25 — „Teleskop”; 
18.45 — „Magazyn Medyczny”; 20.05 
— Film TVP; 20.35 — „Panorama 
Tygodnia”; 21.15 — Wiadomości 
sportowe, kronika Zimowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Za­
kopanem, Mistrzostwa Świata w 
jeździe figurowej na lodzie (jazda 
dowolna par tanecznych).

n 16.50 — „Na targowym szlaku” 
“ — program publ. z Poznania; 
17.10 — „Nad Kamą” — radź, film 
dok.; 18 — TV Uniwersytet Po­
wszechny TVP — „Świat się kur­
czy”; 18.30 — „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. ang., lekcja 9; 
19 — „Dom wiejski” — gawęda: 
20.20 — „Spowiedź w drewnie” — 
widowisko Wrocławskiego Teatru 
Lalek; 21 — „Targowisko próżność 
ci” — ode. V (ostatni) „Vanitas Va 
nitatum” — ang. film seryjny: 21.50 
— „24 godziny” (kolor); 22 — 
„Środki komunikacji a świado­
mość; 22.30 — „Język ang. w nauce 
i technice” — powt. lekcji 22.

SOBOTA

110 i 20.15 — „Dwie prze­
syłki” — ang. film fab. 

(kolor); 14.20 — TV Technikum 
Rolnicze; 15.30 — „Z koszar j po­
ligonów”; 15.50 — „Redakcja Szkol 
na zapowiada”; 16.40 — „XXVII 
Trójmecz Harcerski”; 17.40 — „Z 
kamerą wśród zwierząt”; 18.15 — 
„Akademia” — reportaż Tadeusza 
Kraśki; 18.35 — „Godzina Orfe­
usza” (kolor); 22.20 — Wiadomości 
sportowe i kronika Igrzysk Zimo­
wych Młodzieży Szkolnej w Za­
kopanem; 22.35 — „Melodie Wiel­
kiego Ekranu”; 23.35 — Mistrzo­
stwa Świata w jeździe figurowej 
na lodzie (jazda dowolna męż­
czyzn).

n 16.50 — „Calcutta, Bombay,
Mahabalipuram” (37 dni w 

słońcu Indii) — ode. VII (ostatni, 
kolor); 17.25 — „O czym innym” — 
prof. Kazimierz Michałkowski 
17.40 — filmy Andrzeja Munka — 
cz. I (Polska oczami dokumenta­
listów 1945—70); 18.25 „Sprechen Sie 

deutsch” język niem., lekcja 9; 
18.50 — „Wybrzeże szkieletowe” 
(Świat, który nie może zaginąć) 
ang. dok. film seryjny (kolor); 
20.20 — „Z piosenką nie jest 
zimno” — program rozrywkowy; 
21.25 — „24 godziny" (kolor); 21.35 
— „Balet Argentino de Arte Fol- 
kloroco” — film prod. NRF (ko­
lor); 22.05 „Noc poślubna” (Wie­
czór z Fernandelem) — fab. film 
włoski (kolor); 22.50 — „Slim 
John” — podst. kurs jęz. ang., 
powt. lekcji 9; 23.20 — „Program 
II proponuje”.

NIEDZIELA

17.45 — „TV Kurs rolniczy";
8.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — „Telera- 
nek”; 10.20 — W starym kinie — 
„Komedie Chaplina”; 11.10 —
„Gra Reprezentacyjna Orkiestra 
Śląskiego Okręgu Wojskowego”; 
11.40 — „Przemiany”; 12.25 —
„Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy"; 13.40 — Dla dzieci: Ludwik 
Jerzy Kern — „Karampuk” cz. V 
— „Prawo Karampuka”; 14.05 — 
„Piórkiem, węglem i pastelami” 
(kolor); 14.35 — „W Klubie — wie­
czór III”; 15.15 — Mikołaj Koper­
nik cz. IV „Dziedzictwo i legendą” 
(kolor); 15.45 — „Kryteria” — fe­
lieton Władysława Loranca (ko­
lor); 16 Mistrzostwa Świata w jeź­
dzie figurowej na lodzie. Pokazy 
mistrzów (kolor); 17.30 — „wielka 
gra"; 18.20 — „Piosenka dla Cie­
bie”; 20.05 — „Wojna i pokój” — 
cz. III „Natasza Rostowa” radź, 
film fab. (kolor); 21.40 — „PKF”; 
21.50 — „Magazyn sportowy"; 22.30 
— Koncert rozrywkowy z sali 
Friedrichstadt Palast w Berlinie 
(kolor).

2 14.30 — „Wśród lasów” (Kowal­
ski powinien odpocząć) — cz.

II programu publ.; 14.55 — Dla 
młodych widzów: „Niezwykłe 
przygody Innokientija zwanego 
Kieszką” — cz. II radź, filmu fab.;
16.05 — „Młody Teatr 71” — pro­
gram publ.; 16.35 — Turniej Poli­
technik: walczą Politechnika Po­
znańska z Warszawską II mecz 
półfinałowy; 17.35 — Filmy Ka­
zimierza Kutza — „Milczenie”;
20.20 — „Obwieszczamy niniej­
szym" — program rozrywkowy; 21 
— Scena Młodych A j,Gilgamesz”;
21.45 — „Gdy profesor raz jest w 
dobrym humorze” — Frantisek 
Xaver Brixi. Opera komiczna prod. 
CSRS (kolor).

Codziennie w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 Politechnika w poniedziałek, 
środę i piątek o godz. 15.20 i po 
godz. 22.50. (b)

Jako pierwsze wystartowały bie 
gaczki. Na trasę 5 km wyruszyły 
54 zawodniczki z 11 państw, w tym 
5 Polek.

Jak było do przewidzenia, ton w 
tej konkurencji nadawały zawod­
niczki ZSRR oraz Finlandii. Po dra 
matycznej walce jeszcze jeden 
wielki triumf święciła mistrzyni 
olimpijska Galina Kułakowa, któ­
ra wyprzedziła o 2,3 sek. swą ro­
daczkę Baldiczewoją.

Najlepsza z Polek Anna Duraj za 
meldowała się na 13 pozycji tra­
cąc do Kułakowej 40 sek. Zofia 
Majerczyk była 18, Anna Pawlu- 
siak — 21, Krystyna Turowska — 
31 i Bogumiła Trzebunia — 32.

Doskonale spisali się w Falun 
polscy dwuboiści klasyczni. W 
pierwszej swojej konkurencji — 
konkursie skoków na 70 m skocz­
ni, w którym startowało 54 najlep­
szych dwuboistów świata, Stefan 
Hula zajął 3 miejsce, Kazimierz 
Długopolski — 5, Jan Legierski — 
8, a Józef Zubek — 19.

Po pierwszej serii prowadził re­
prezentant NRD Hartleb, przed 
Stefanem Hulą i mistrzem olim­
pijskim Wehlingiem (NRD). Le­
gierski był piąty a Długopolski 
znajdował się na 10 miejscu.

Druga seria skoków stała pod 
znakiem świetnej postawy Pola­
ków. Stefan Hula po skoku na odT- 
ległość 77,5 m wysuwa się na pierw 
szą pozycję z notą łączną 211,7 
przed mistrza olimpijskiego Weh- 
linga — 210,9 oraz wicemistrza z

Polscy bokserzy 
odlecieli na mecz 

z Jugosławią
W niedzielę (25 bm) w miejsco­

wości Zrenjanin odbędzie się 
rĄiędzypaństwowe spotkanie bok­
serskie Jugosławia-Polska. Dotych 
czas ęztery razy wygrała Polska, a 
tylko raz w 1956 r. Jugosławia.

Drużyna polska odleciała w skła­
dzie (od muszej do ciężkiej): Le­
szek Błażyński, Józef Reszpondek, 
Jan Prochon, Ryszard Tomczyk 
(rez. Stanisław Osetowski), Jan 
Szczepański, Jerzy Rybicki, Ed­
ward Zaborowski Andrzej Jało­
wiecki, Stanisław Dragan i Janusz 
Gerlecki.

Będzie to pierwszy start od cza­
su igrzysk olimpijskich utalento­
wanego Reszpondka w wadze ko­
guciej, który był rewelacją ubie­
głorocznego sezonu. Reszpondek 
występował po powrocie z igrzysk 
w wadze piórkowej, obecnie wal­
czy znowu w wadze koguciej.

(ob)

Sapporo — Miettinena (Finlandia) 
210,3 pkt. Legierski utrzymuje 
szóstą pozycję, ale na piąte miejs­
ce awansuje Długopolski po świet­
nym skoku na odległość 77,5 m. 
W trzeciej decydującej kolejce (w 
dwuboju liczą się dwa najlepsze 
z trzech skoków), Hula jako pierw 
szy z zawodników przekracza 80 m 
— sędziowie mierzą 80,5 m, ale za 
nim skaczący Hartleb osiąga 81,5 m 
i on wysuwa się przed Polaka. 
Gdy już wydawało się, że Hula 
utrzyma drugą pozycję Fin Miet- 
tinen skoczył 78,5 m i w ostatecz­
nej klasyfikacji Hula spadł na trze 
cią pozycję przed znakomitym 
Wehlingiem oraz Długopolskim. 
Legierski zajął ostatecznie ósmą 
lokatę a Józef Zubek — 19.

Wyniki otwartego konkursu sko 
ków:
1. Kaeyhkoe (Finlandia) — 247,8
2. W. Steiner (Szwajcaria) — 242,2
3. H. Schmid (Szwajcaria) — 238,i

12. Fortuna (Polska) — 223,7
14. Pawlusiak (Polska) — 222,5
38. Janik (Polska) — 203,5

Atrakcyjne pojedynki 
pod koszami

W sobotę i w niedzielę odbędzie 
się w Poznaniu siedem ciekawych, 
a jednocześnie dla zainteresowa­
nych zespołów ważnych pojedyn­
ków.

Na pierwszy plan wybijają się 
rewanżowe spotkania pierwszoli­
gowych drużyn, poznańskiego 
Lecha i Lublinianki. Gospodarze, 
uchodzą za faworytów obu m^ćzy. 
startując wobec miejscowej wi­
downi. Zdobyte punkty pozwoliły­
by kolejarzom na poprawienie 
swojej lokaty w tabeli rozgrywek.

Należy jednak zaapelować do 
publiczności by zachowała się kul­
turalnie w tych pojedynkach. Nie 
mogą się w Poznaniu powtórzyć 
wypadki, które towarzyszyły za­
wodom tych koszykarzy podczas 
meczy w Lublinie.

Koszykarki AZS gościć będą 
swoje imienniczki ze stolicy. I w. 
tych pojedynkach poznanianki 
mają szanse na zdobycie dalszych 
punktów i utrzymania swojej do­
brej lokaty w tabeli. Zawodami 
tymi bardzo zainteresowana jest 
miejscowa Olimpia, zagrożona de­
gradacją, podobnie jak koszykar­
ki stołeczne.

Olimpia powinna bez większego 
trudu wygrać oba mecze w hali 
przy ul. Świerczewskiego z gdań­
ską Spójnią, najsłabszym zespołem 
w kobiecej ekstraklasie.

Niemniej ciekawie zapowiadają 
się niedzielne derby lokalne o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy Wartą 
i AZS. Zawody te rozegrane zo­
staną w hali przy ul. Saperskiej 
o godz. 17. (p)



SPÓŁDZIELNIA PRACY „OBUWNIK POZNAŃSKI” 
w Poznaniu, uL Szewska 8

prowadzi również (poza usługami szewskimi)

PBP „O R BIS"
ZAPRASZA DO WZIĘCIA UDZIAŁU 
W ATRAKCYJNYCH WYCIECZKACH

Zakład Usług Tapicerskich i Dekoratorskich NIEMIECKIEJ
♦ 3 dni

AUTOKAROWYCH

ul. Garbaty 46, teL 505-73

REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

ZŁÓŻ KUPON 
„KOZIOŁKÓW” 
W niedzielnej grze kolejne 
atrakcyjne losowanie 4-cy- 
frowej końcówki banderoli.

2255-K1

Berlin Poczdam
wyjazdy: maj, czerwiec, listopad 
cena: 1180,—

Pracownicy poszukiwani
wykonujący dla 

usługi wchodzące 
i samochodowego,

ludności i przedsiębiorstw: 
w zakres tapicerstwa meblowego

dni Berlin Drezno
wyjazdy: marzec
cena: 1480,— do 1550,—

maj

zakładanie szyn i ram do firan i zasłon,
szycie i zakładanie firan i zasłon, markiz i wiatrołapów, 
obijanie drzwi materiałami dźwiękochłonnymi, 
posiadamy bogaty wybór tkanin meblowych oraz 
dekoracyjnych.

4 dni

dni

2W9K-1

WĘGIERSKIEJ 
♦ 8 dni

Berlin Drezno Karl - Mars - Stadt

Praca e Manka H Samochody
Fryzjer - fryzjerka męska 
potrzebna. Engla, naroż­
nik Rynku Łazarskiego.

37787g
Opiekunkę dziecięcą za­
trudnię. Rataje, Osiedle 
jagiellońskie 111 m. 4.

37889g
Blacharz na konstrukcje 
wentylacyjne ze spawa­
niem potrzebny. Warsztat 
Poznań-Jeżyce. Oferty — 
>,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36690g.
Garaż koło Rynku Jeżyc­
kiego oddam w dzierżawę.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 37854g.

Grun-

Poszukuję kulturalnej pa­
ni, która zapewni całoty­
godniową opiekę dziewię­
ciomiesięcznemu dziecku.
Telefon 596-79. 38065g
Fryzjerka potrzebna. Ul.
Świerczewskiego 65.

37852g
Przygotowanie do egzami 
nów, pomoc w nauce 
(przedmioty ścisłe, języ­
ki), pod opieką wykładów 
ców. Słowackiego 62 m. 4. 
Zgłoszenia: tylko godz. 
19—20. 35286g

O^upno ® Sprzedaż
Kupię butlę turystyczną 
5 kg, na propan-butan. 
Poznań, ul. Polna 20 m. 
10. 36708g
Kupię garaż 
Tel. 67-14-80.

blaszany.
36746g

Dentystyczny gabinet — 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 424-64. 37997g
Nowoczesną szafę zabudo 
wą czterodrzwiową, trzy 
młodzieżowe biurka, tap­
czany, krzesła, regał wi­
szący, szafę gospodarczą. 
Ul. Libelta la m. 13, od 16. 

38140g
Sprzedam kompletną a pa 
raturę do napełniania sy­
fonów. Jarocin, Kasprza-
ka 18, tel. 902. 215p
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca. Kwiato-
wa 12. 37061 g
Sprzedam ładowacz obor­
nika, czeski, cena 27.990 zł 
oraz młocamię „Stalowa 
Wola" 40.000 zł. Henryk 
Musiał, Mała Słońca, pocz 
ta Subkowy, pow. Tczew. 

220p
Sprzedam inkubator. Lesz 
no, Piastowska 12. 219p
Sprzedam miniaturki wód 
ki — duży zbiór, znaczki
czyste PRL Rumunii.
Wiadomości: tel. 507-38.

37761g

wyjazdy: maj 
cena: 1560,— 
Berlin — Poczdam Drezno
wyjazdy: kwiecień, maj, październik 
cena: 1760,—

REPUBLIKI LUDOWEJ

Poznańskie Zakłady Drobiarskie — zatrudnią zaraz: 
— KIEROWNIKA DZIAŁU REALIZACJI INWES­

TYCJI — z wykształceniem wyższym lub śred­
nim budowlanym oraz z uprawnieniami;

— INSPEKTORA ROBÓT SANITARNYCH — z wy­
kształceniem wyższym lub średnim budowlanym 
oraz z uprawnieniami;

— PRACOWNIKA D/S ZAOPATRZENIA INWES­
TYCYJNEGO — z wykształceniem średnim;

— MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH — z upraw­
nieniami ;

— PALACZY — z uprawnieniami na kocioł wyso-

Praga Budapeszt
koprężny;
ELEKTRYKÓW - MONTERÓW z uprawinie-

Sprzedam fabrycznie no­
wą Syrenę 105 i używaną 
karoserię Warszawy 224. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38U9g.
Kupię Skodę 1900 MB lub 
Wartburga w granicach 
50 tys. zł. Wiadomość tel. 
719-09, po godz. 17, lub 
oferty. „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 3725»g.
Sprzedam Warszawę 204, 
Oglądać: parking, ul. Ko­
ściuszki, godz. 14—16.

37879g
Sprzedam samochód Sy­
rena 104, po przebiegu 9 
tys. km. Władysław Re- 
misz, Września, Wltkow-
ska 4. 218p
Syrenę 105 kupię. Strzelce
Krajeńskie, ul. Rynek 4
m. 17. 216p

e Lokale
Małżeństwu pokój wynaj- 
mę. Józef Kania, ul. Gór-
nicza 166. 36858g
Zamienię pokój z kuchnią 
(43 m’) własnościowe w 
Częstochowie — śródmie­
ście na dwa pokoje z 
kuchnią i wygodami w 
Poznaniu, może być typu 
lokatorskiego. Oferty Ja­
nina Kędziora, Częstocho­
wa (42—200), ul. Kilińskie
go 18/20 na. 25. 455-K2
Zamienię w centrum 2 po 
koję z przynależnościami 
70 m1, III ptr., na 1,5 po­
koju z przynależnościami 
do II ptr. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 37939g.

Zamienię 4 pokoje na 2 
mieszkania samodzielne. 
Tel. 626-85 . 37953g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe do 200 tys. zł. Tel. 
477-13 lub oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 37613g.
Zamienię samodzielne mie
szkanie dwupokojowe,
kwaterunkowe na trzy­
pokojowe kwaterunkowe 
lub spółdzielcze M-5, 
zwrócę wkład. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 36899g.
Dwa pokoje do wynaję­
cia, ul. Kunickiego 21.

36914g
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
36910g.
Konin zamienię M-3 spół­
dzielcze z wygodami w 
nowym budownictwie, III 
ptr. na podobne w Pozna­
niu. Wiadomość Konin, 
ul. Dworcowa 5 m. 31.

36932g

Dnia 22. H. 1973 r. zmarł

MICHAŁ MICHALAK
nasz długoletni i sumienny pracownik oraz do­
bry kolega.

Cześć Jego pamięcil

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 10 
na1 cmentarzu na Głównej — Miłostowo.

Rada zakładowa — Rada Robotnicza — POP 
Dyrekcja i współpracownicy 

Poznańskich zakładów zielarskich
„Herbapol" - Poznań

2321-K1

W dniu 23 lutego 1973 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich z anielską cierpliwością zno­
szonych cierpieniach, moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa mamusia, śp.

WŁADYSŁAWA RYPIŃSKA
z domu Domagalska 
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 lutego 1973 r. 
o godz. 15.39 z kostnicy szpitala w Wolsztynie,

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążony

mąż z synem i córkami
Wolsztyn, ul. Dr. Roberta Kocha 8. 38199g

4- W dniu 22 lutego 1973 r. zmarła nasza naj- 
I ukochańsza mama, teściowa, babunia i pra- 
babunia, przeżywszy 79 lat

MARIA ZIELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

nie 12.30 na Junikowie.

z domu Frankiewicz 
dniu 26 bm. o godzi-

W

Ul. Szamarzewskiego 13/15.

smutku pogrążona
rodzina

38126g

Która emerytka, mająca 
większe mieszkanie, przy­
jęłaby emerytkę dobrze 
sytuowaną. Poznań — pe­
ryferie lub inne miasto. 
Oferty i,Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36972g.
Mieszkanie ładne, dwupo 
kojowe, I ptr. samodziel­
ne, piece w śródmieściu 
zamienię na kawalerkę 
c.o. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 36971g.
Spółdzielcze M-2, 2 poko­
je, I ptr. Osiedle Świer­
czewskiego zamienię na 
M-2, najchętniej Winogra 
dy. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 36987g.

wyjazdy: maj, czerwiec, wrzesień, październik 
cena: 3600,— do 3840,—

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają wszystkie 
placówki PBP „ORBIS” na terenie miasta Poznania

niami;
— KOBIETY — do pracy przy produkcji w Wy­

dziale Drobiarskim.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych 

i Szkolenia w Poznaniu, ul. Wykopy nr 2/4 — telefon

i województwa poznańskiego. 2249-K1
622-49. 2284-K1

^Nieruchomości
Kupię domek wyłączony 
bliźniaczy, względnie do 
wykończenia albo parce­
lę w atrakcyjnym punk­
cie Poznania, oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35942g.

Sprzedam dom jednoro- 
dzinny. Wronki, ul. Szkol 
na nr 4 — Michalak. 214p

OKAZJA DLA MELOMANÓW!
CO MIESIĄC NOWA KASETA
z nagraniami znanych przebojów 
z TOP TWENTY.

BANK PKO proponuje
zagraniczne kasety z taśmą C-60 w wersji 
stereo — możliwość odbioru w wersji mono. 

Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe PeKaO.

Zainteresowanych zapraszamy do 
Ekspozytury Banku PKO w Poznaniu, 
ul. Świerczewskiego nr 12

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze dwupokojowe 52 
m‘, c. o., telefon, I ptr., 
balkon, Wilda — na trzy­
pokojowe c. o. oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36988g.________________  
Mieszkanie kwaterunko­
we komfort, nowe budów 
nictwo c.o. 2 pokoje, ga­
raż, zamienię na 3 poko­
je nowe budownictwo 
kwaterunkowe, tel. 721-14.

36985g
Zamienię 1 duży pokój, ku 
chnia, samodzielne, Wil­
da — na równorzędne lub 
2 pokoje, Smochowice, 
Wola. Szczawiński, Duna 
jecka 12 — Wola. 37015g

878-K2

Kupię większą willę na­
dającą się na 3 małe mie­
szkania — posiadam do 
ewentualnej zamiany 2 
mieszkania dwupokojowe 
komfort, oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
3G807ig._____________________  
Puszczykowo — sprzedam 
działkę 939 m*, owocowy 
ogród, murowany letniak, 
wygodami, prawo zabudo 
wy, blisko autobusu. Te-
lefon 337-54. 36217g
Sprzedam działkę budow­
laną 670 m* zagospodaro­
waną, domek letni, siła, 
światło, woda Bogucin. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36818g.

W dniu 21 lutego 1973 r. zmarła w Ostrzeszo­
wie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
troskliwsza, ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, w 90 roku życia

Stefania z Sadowskich 
GNIOTOWA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu Junikowsklm, w poniedziałek, dnia 26. n. 
1973 r. o godz. 13.40.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Poznań, Dolna Wilda 48 m. 19. 38145g

tDnia 22 lutego 1973 r. zmarł po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 74, śp.

WACŁAW BERGMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lutego 1973 roku 

o godz. 8.49 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Drużbackiej 2 m. 8. 38151g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1973 r. zmarł w 84 roku życia, mój 

najukochańszy mąż, nasz najdroższy, najtros­
kliwszy ojciec, drogi brat, teść, dziadek i pra­
dziadek

JAN TOMASZEWSKI
długoletni pracownik HCP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz innymi 

odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 lutego br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, synowie, synowe, 

zięciowie i wnuczki
Poznań, Rolna 29. 38160g

Sprzedam działkę budow­
laną 1.400 ml, zadrzewio­
ną, uzbrojoną, możliwość 
zabudowy bliźniaczej. Po­
znań - Szczepankowo. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 37962g.
Sprzedam obiekt przy gra 
nicy Poznania, wolnym 
mieszkaniem 3-pokojo- 
wym, dogodnym dojaz­
dem i przynależnościami 
zabudowaniami warsztato­
wymi nadającymi się na 
rzemiosło. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
37606g.
Kupię willę jednorodzin­
ną na trasie Przeźmiero­
wo — Poznań do 359 tys. 
zł. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 36816g.
Sprzedam ogrodnictwo 1,60 
ha, cieplarnia, 4 pokoje, 
dom gospodarczy, ładne 
położenie. Leon Rutko w-
ski, Gdańsk Swięty
Wojciech, Jedności Robot
niczej 394, 456K-2
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha z zabudowa­
niami. Cena do uzgodnię 
nia, Władysław Grygia- 
niec, Samołęż 46, poczta 
Wronki pow. Szamotuły.

36891g
Kupię domek jednorodzin 
ny Poznań, oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
36885g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny gospodarczy nowo 
wybudowane po kupnie 
wolne. Jan Krawczyk, 
644121 Kamionna pow. Mię
dzychód. 36707g
Sprzedam domek z ogro­
dem — warunek mieszka­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
36706g.______
Sprzedam 0,68 ha, ogrod­
nictwa z zabudowaniem. 
Wanda Starczewska, Gnie 
zno, Chrobrego 7. 36760g
Sprzedam działkę budow­
laną w Kościanie. Infor­
macja Stare Bojanowo, 
Ul. Główna 95. 36748g
Sprzedam ziemię 7 ha w
Tarnowie Podgórnym.
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36731g.
Puszczykowo sprzedam 
działkę 1084 m* rozpoczę­
ta budowa część materia­
łów, opłotowana, zadrze­
wiona doprowadzone przy 
łącze elektryczne możli­
wość uzyskania wiosną 
kredytu, cena 160 tys.' zł. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36715g.

^guby O Hóżne
Wlkp. Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniaczanego
Luboń k. Poznania, p r zy j m i e

Kot duży, czarny, łapki, 
szyja, wąsy białe, przed­
nia prawa łapka ma ślad 
po wystrzyżeniu, zaginął 
15 bm. okolice Piękna —
Szpitalna Swierczew-
skiego. Zwrot lub wiado­
mość wynagrodzę. Ul. Pięk 
na 26 tel. 478-34. 38143g

Żyrandole, lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty­
ka. Warsztat — Roosevel- 
ta 12 przeniesiony na Mar 
celińską, narożnik Skarb-
ka. 38901g
Poszukuję w Śremie lo­
kalu na ciche rzemiosło. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 38U4g.
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych 1 me 
chaników), kreślarzy kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, instalacyjnych, ma-
szynowych przyjmuje,
szczegółowych pisemnych 
informacji udziela „Wie­
dza", Kraków, kod 31-139, 
ul. Spasowskiego 8 (bocz-
na Łobzowskiej). 389-K2
Pracująca emerytka przy 
łączy się do inteligentnej 
rodziny w charakterze 
babci. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
36»34g.

Matrymonialne
Sympatyczna, niezależna, 
własne mieszkanie, pozna 
przedsiębiorczego, kultu­
ralnego pana do lat 55. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36255gpr.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo", Poznań, Li
belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 35981ig

Panna z dzieckiem pozna 
pana do lat 55 z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36873g.
Kawaler, 
wzrostu, 
niepełne 
nowisku

lat 31, średniego 
wykształcenie

wyższe, na sta- 
pozna odpowied

nią pannę w celu matry­
monialnym, najchętniej z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
36877g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21. n. 1973 roku zmarł nagle w Miłosławiu, 

przeżywszy lat 73, nasz kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PISKORSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro, 
dzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb 

24. II. 1973 
nikowie.

Prosimy o

o

MĘŻCZYZN z wykształceniem wyższym i śred­
nim chemicznym z praktyką NA STANOWISKA 
KIEROWNICZE w Zakładzie Produkcyjnym w 
Luboniu i zakładzie Produkcyjnym w Stawie 
k. Wrześni 

raz
stolarzy, ślusarzy, spawacza elektr. 1 acet., insta­
latorów c.o. i wod.-kan., pracowników transpor­
towych i do oddziałów produkcyjnych.

Do zakładów w Luboniu do pracy na I zmianę do-
wozi autobus zakładowy.

Zgłoszenia należy składać w Dziale Kadr i Szko­
lenia Zawodowego Luboń, ul. Dzierżyńskiego 49.

2062K-1
Poznańskie Zakłady Papiernicze 
Piaskowa 4/5 — zatrudnią zaraz

Poznaniu, ulica

KIEROWNIKA ochrony P.-Pożarowej — z prak­
tyką i kwalifikacjami oficera pożarnictwa, 
względnie z podoficerskim wykształceniem kwa-
lifikacyjnym.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Kadr.

Dziale
1908K-1

Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pary­
skiej MODENA w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25,
zatrudnią zaraz: z terenu 
nańskiego

— Ślusarzy remontu
— PALACZY na kotły
Warunki pracy i płacy 

Spraw osobowych.

m. Poznania i pow. poz-

maszyn szwalniczych 
wysokoprężne.
do omówienia w Dziale

2221K-1
Państwowy Zakład Ubezpieczeń - Oddział Wojewódz­
ki w Poznaniu — zatrudni sezonowo przy terenowych 
pracach zleconych, jako likwidatorów szkód w upra­
wach —

MĘŻCZYZN i KOBIETY posiadających prak­
tyczną znajomość rolnictwa.

Kandydaci na likwidatorów z terenu miasta Pozna­
nia i okolicy będą przeszkoleni na kursie w Poznaniu.

Dla kandydatów spoza Poznania szkolenie odbędzie 
się w Ośrodku, gdzie utrzymanie 1 zakwaterowanie 
pokryje PZU.

Kandydaci spośród nauczycieli, studentów 1 inni 
dysponujący wolnym czasem od kwietnia do wrześ­
nia 1973 r„ mogą zgłaszać się osobiście, względnie pi­
semnie w Oddziale Wojewódzkim PZU w Poznaniu, 
plac Młodej Gwardii 8, II piętro, pokój nr 233. 
______________________ 1652-K1
Zakład Robót Zmechanizowanych Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz w Poznaniu i województwie:

— ŚLUSARZY samochodowych 1 sprzętu drogowe­
go,

— ELEKTRYKÓW sieciowych 1 samochodowych,
— TOKARZY,
— SPAWACZY elektrycznych i gazowych,
— KIEROWCÓW samochodowych z I i H kat. 

prawa Jazdy,
— OPERATORÓW na:

— otaczarki,
— zgarniarki,
— ładowarki,
—- walce,
— koparki,
— spycharki,
— rozcieiacze do mas bitumicznych.

Wymagane uprawnienia. Przyjmuje i bliższych In­
formacji udziela Dział Ekonomiczny Zakładu Robót 
Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. Druskienicka — 
telefon 420-44.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan — autobus
nr 60, 68, 72. 20O3-K1
Zakłady Urządzeń Dźwigowych w Poznaniu, ul. Ko­
ścielna 19, tel. 404-49, przyjmą do pracy

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW - na stanowiska 
kierowników robót montażowych,

— KIEROWNIKA MAGAZYNU oraz 
ELEKTROMONTERÓW — do pracy przy mon­
tażu dźwigów.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. 2065-K1

tW dniu 21 lutego 1973 r. zmarła nagle w wie­
ku 69 lat, opatrzona Sakramentami św., na­

sza ukochana mama, teściowa i babcia, '

MARIA NOWAK
z domu Kmieć

śp.

odbędzie się w Poznaniu, w dniu 
r. o godz. 9.40 na cmentarzu na Ju- Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lutego 

o godz. 14 na cmentarzu w Grodzisku
1973 r. 
Wlkp.

Poznań, Miłosław.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

nieskładanle kondolencji.
Z głębokim żalem żegna

38106g Kurowo koło Grodziska.
RODZINA

38123g

4- Dnia 22 lutego 1973 r. zmarł po ciężkich cier- 
I pieniach, mój najdroższy mąż, kochany ta­
tuś, szwagier, teść, wujek, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 76

STANISŁAW WEGNER
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZIN A

tDnia 22 lutego 1973 r. zmarł po długiej cho­
robie, w wieku 60 lat, opatrzony Sakramen­

tami św„ mój ukochany mąż, nasz najtroskliw­
szy ojciec i niezapomniany dziadek, teść, brat, 
zięć, szwagier i wujek

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu junikowsklm.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Poznań, Czajcza 12 m. 14.

Poznań, ul. Kosińskiego 17.

W smutku pogrążona 
RODZINA

38129g

38132g

+ W dniu 22 lutego 1973 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, śp.

EMILIAN ZIMNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lutego 1973 r. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żablkowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Luboń, trt. Dworcowa 19. 38U6g

4. Dnia 22 lutego 1973 r. zmarł po długich cier- 
I pieniach, przeżywszy, lat 68, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadziuś

FRANCISZEK OSZTYNOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w dniu 

26 lutego 1973 r. o godz. 9.15 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 
Poznań, ul. Mielżyńskiego 19 m. 8. 38144g
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LUTY Bogusza,

24 Macieja

Sobota Słońce: 6.55—17.18

K teatry J

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Macbett” (pre­
miera).

OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
SCENA MŁODYCH — g. 17 „He­

fajstos”.
KABARET TEY — g. 22 „Wizyta 

i kwita”.

L KIMA J

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Złoto Mackenny” (USA 16 1.), g. 
18, 20 „Gliniane szańce” (fr. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Kaj­
tek i siedmiogłowy smok” (węg. 
7 1.), g. 17.30, 20 „Dzielny wojak 
Rosolimo” (jug.-wł. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 16.15, 19.30 „Wy 
zwolenie” cz. IV i V (radź. 14 1.), 
g. 13 seans zamkn.

BAŁTYK — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.), g. 
22.15 „Narkomani” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 16 1.), g. 
15, 17, 19 „KoziCróg” (bułg, 16 1.), 
g. 21 „Narkomani” (USA 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Po­
kusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Zwariowa 
ny weekend” (fr. 11 1.), g. 19.30 
„Love story” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Dziew­
czyna z pistoletem” (wł. 16 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Michał Strogow — 
kurier carski” (wł. 16 1.).

MALTA — g. 15.30 „Kopciuszek” 
(NRD 7 1.), g. 17.30, 19.30 „Dziew­
czyna inna niż wszystkie” (ang. 18 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Niewól 
nicy” (USA 14 1.), g. 17.30, 19.30 „24 
godziny z życia kobiety” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Grubasek” 
(czes. 11 1.), g. 17.30, ’9.30 „Bez wy 
raźnych motywów” (fr. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Siedzący po prawicy” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „John i 
Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Był 
sobie łajdak” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Max i ferajna” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Wielka włóczę 
ga” (fr. 11 1.).

WILDA -A g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 16 
1.), g. 22.20 „Pojedynek rewolwe­
rowców” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

FOTOPLASTIKON —. renowacja 
(do odwołania).

f koncerty ]
AULA UAM — g. 19.30 — 191 

Koncert Poznański: Haendel — 
„Salomon”; dyrygent — St. Stuli­
grosz, sdliści, chór i orkiestra.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Garbary 
17; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

£ RADIO J

SOBOTA — PROGRAM I: 8.36 
Koncert życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. VII (wychowanie obywa­
telskie): „Lekarz, znajdzie dla 
was 20 minut”; 9.20 Muz. operowa; 
10.05 „Zawiść” — fragm. pow. T. 
Brezy; 10.25 Melodie Pragi. Sofii 
i Budapesztu: 10.50 Jedna z dzie­
więciu — rep.; 11 Dla kl. VIII (che 
mia): „Bańki mydląne”: 11.25 Me 
lodie Warszawy; 11.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Z lubelskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Dla kl. III i 
IV (język polski): „Jego Królew­
ska Mość” — „Kaczorek Czerwo­
ny” — słuch.: 13.25 Za Uralem, za 
rzeka — ludowe nieśni 1 tańce zie 
mi rosyjskiej; 13.40 „Wićcej. le­
piej .taniej”; 14 Czy znasz tę 
książkę?; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 „Czas i lu 
dzie”; 16.20 600 sek. piosenki żoł­
nierskiej; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Aud. rozrywkowa; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Miniatury rozrywkowe; 21 „Zga­
duj-Zgadula”; 22.30 Sobotni non 
stop taneczny; 0.05 Kalendarz Na­
uki Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16. 20. 23. 24, L 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.25 J. F. Haen­
del — „Rejouissance” z Suity 
ork. „Sztuczne ognie”: 8.35 Nasze 
spotkania; 8.55 Śpiewa „Mazow-
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Unowocześnienie robót

Sprawniejsze remontowanie domów
Przez wiele lat postęp techniczny omijał przedsiębiorstwa, 

które zajmują się w naszym mieście kapitalnymi remonta­
mi domów mieszkalnych. W dalszym ciągu — ze względu na 
specyfikę i złożoność prac — prowadzone są one w więk­
szości metodą tradycyjną.
Trudno np. w 'zagraconym 

pokoju zastosować mechanicz­
ne malowanie. Oponentem — 
w obawie przed zniszczeniem 
mebli — będzie sam lokator. 
Zresztą — gwoli prawdzie — 
trzeba stwierdzić, że z zaku­
pem sprzętu do tzw. małej me­
chanizacji nie jest wcale łat­
wo. Stale go na rynku brak.

W ubiegłym roku nastąpił 
jednak pewien krok w uno­
wocześnianiu robót remonto­
wych. Po raz pierwszy bowiem 
zastosowano kontenery do wy­
wozu gruzu. Kontenery nie są 
już obecnie rewelacją. To 
prawda. Dla przedsiębiorstw

Posiedzenie SFBSil
Prezydium RN Poznania oraz 

Poznański Komitet SFBSil za­
wiadamiają, że plenarne posie 
dzenie komitetu 27 bm. w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury odbę­
dzie się o godz. 14, a nie — jak 
podano w zaproszeniach o godz. 
16.30. (a-o)

Korzystniejsze warunki 
dla inwestujących

Ostatnio ukazało się nowe 
zarządzenie Ministra Finan­
sów (Monitor Polski nr 57 poz. 
307), dotyczące ulg z tytułu 
nakładów inwestycyjno-remon 
towych w gospodarstwach rol­
nych. W naszym mieście jest 
ponad 1000 takich gospodarstw.

Ulgi dotyczą m. in. budowy 
i rozbudowy budynków gospo­
darczych i inwentarskich, 
trwałego zainwestowania w te 
obiekty małej mechanizacji, 
budowy wszelkiego rodzaju 
studni oraz szklarni (o po­
wierzchni co najmniej 300 m 
kw.), zakładania sadów (naj­
mniej 2 ha) i przeprowadza­
nia remontów w różnych bu­
dynkach gospodarskich.

Zniżki dotyczą inwestycji, roz­
poczętych przed 1 stycznia 73 r., 
a także, jeśli zaczęto je w 1972 r.. 
a ich zakończenie nastąpi do 
31. XII. br., pod warunkiem jed­
nak zawiadomienia dzielnicowych 
wydziałów finansowych do 28 bm. 
Rozpoczęte w tym roku inwe­
stycje należy zgłaszać w ciągu 
miesiąca, a najpóźniej trzy mie­
siące po ich zakończeniu trzeba 
wystąpić o ulgę.

30 proc, obniżenie nakładów 
przysługuje wówczas, jeśli ogólny 
koszt inwestycji przekracza 10 000 
zł, w wypadku budowy studni, si­
losów i gnojówek — 5 000 zł. Za­
razem jednak nie może ono prze­
kroczyć 100 000 zł. Z poniesionych 
np. nakładów w wysokości 200 000 
zł, ulga wynosi 60 000 zł i będzie 
potrącana z należnego podatku 
gruntowego, (a) 

sze”; 9 Muzyczny przewodnik po 
Półwyspie Iberyjskim; 9.35 „Ludzie 
dobrej roboty”; 9.55 Łódzki ko­
łowrotek muzyczny; 10.25 Teatr 
PR: „Moderato Cantabile” — slu- 
cbowisko; 11.10 Przeboje M. Mago 
majewa; 11.25 Konc. chopinowski 
z nagrań Natalii Gawriłowej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa p/d 
Z. Mahlika; 13.40 „Sublokator” — 
opow. L. Woźnickiej; 14.05 Mu­
zyczne propozycje na weekend; 
14.30 Antykwariat z kurantem: 
„Grosze i denary” — gawęda; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 15.25 
M. Mielczewski — Canzona a-moll 
„Gdańska”; 15.35 Liga kobiet ra­
dzi i informuje; 15.50 O czym pi- 
sze prasa literacka?; 17.15 Wiel­
kopolskie aktualności turystyczne; 
17.25 „Grająca szafa”; <17.55 Radio 
express; 18.10 „Listy spod lipy” — 
felieton; 18.20 „Widnokrąg” — pro 
gram pop.-naukowy; 19.15 Język 
francuski; 19.31 „Matysiakowie”; 
20.01 Recital tygodnia — Egon Pe- 
tri — fortepian; 20.36 Samo życie 
20.46 Wiedeńskie echa muzyczne; 
21.20 Kwadrans dla poważnych — 
„Skok śmierci” — fragm. pow. 
W. Katajewa; 21.35 Dialogi nie tyl 
ko muzyczne; 22.33 „Przypominamy 
Tino Rossi’ego” 22.45 Zespół 
Dziewiątka — Moda na karnawał; 
23.15 Konc. wieczorny.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 W roli głównej Joe Dassin; 
9 „Tajemnica ślepych ptaków” — 
ode. 10; 9.10 Ballady po rosyjsku; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 K. Szyma­
nowski — Sonata d-moll op. 9 na 
skrzypce i fortepian: 10.10 Pod egi­
dą Dave Brubecka;10.35 Dzień jak 
co dzień: 11.45 „Pamiętniki kamer 
dynera cesarza Napoleona I” — 
ode. 14; 12.25 Za kierownica; 13 
Na bydgoskiej antenie; 15.10 Al­
bum muz. uniwersalnej: 15.30 
Dziennikarka wśród Eskimosów; 
15.45 Bossa nova z „Go-go”; 16.05 
Co kraj, to instrument; 16.20 W 
poszukiwaniu nowego brzmienia; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Tajemni­
ca ślepych ptaków” — ode. 11; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Ga­

remontowych stanowią jednak 
nowość. Powstały one dzięki 
pomysłowi racjonalizatorskie­
mu pracowników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 na Wildzie 
i tutaj też wykonano prototyp.

Obecnie w naszym mieście uży­
wa się 120 kontenerów do wywozu 
gruzu, a do końca tego roku bę­
dzie ich 300. Duża jest ich przydat­
ność, bo szybciej znika z podwó­
rzy lub chodników gruz. Odbywa 
się to w ten sposób, że do pojem­
nika od razu na placu budowy 
wsypuje się pozostałość po wybu­
rzeniach. Zapełniony — w ustalo­
nym z góry terminie — zabiera 
MPO, które też dostarcza z po­
wrotem puste pojemniki. Jak do 

’tej pory współdziałanie przedsię­
biorstw remontowych z MPO dało 
pozytywne rezultaty.

Często w starych domach 
konieczna jest wymiana (od 
piwnicy po dach) przewodów 
wentylacyjno-dymnych. Do 
niedawna jeszcze po wyburze­
niu niesprawnych urządzeń, 
nowe wykonywało się ręcznie, 
z cegły. Pracochłonne to zaję­
cie będzie w najbliższym okre­
sie wyeliminowane. W ze­
szłym roku również MPR-B 
nr 2 zastosowało nowe rozwią­
zanie techniczne, polegające na 
zastąpieniu cegły betonowymi 
prefabrykatami żaroodporny­
mi.

Od minionego roku nastąpi­
ła też większa koncentracja 
remontów, tzn. że w jednym 
rejonie, najczęściej przy jed­
nej ulicy generalne naprawy 
prowadzi się w kilku obiek­
tach. Zwrócono też większą 
uwagę na lepszą organizację 
pracy, co w konsekwencji poz­
woliło na przekroczenie rocz­
nych zadań. Zamiast planowa­
nych remontów w 269 budyn­
kach, wykonano je w 313. W 
tym roku za 134 min zł napra­
wy przeprowadzi się w 303 do­
mach.

Taki jest plan. Ze względu jed­
nak na wprowadzanie dalszych 
usprawnień można się spodziewać

Wiosna za płotem...
Wykorzystując piękną pogo­

dę działkowcy rozpoczęli już 
prace wiosenne. Bieli się drzew 
ka, przekopuje ziemię, sieje na 

wozy. W największym pracowni 
czym ogrodzie Poznania cam­
pingu przy ul. Złotowskiej prze 
prowadza się akcje zaopatrze­
nia członków w nawozy, torf 
i inne materiały ogrodnicze. 
Giełdy takie odbędą się dzisiaj 
i w niedzielę w godzinach po­
łudniowych i powtórzone zos­
taną w tych samych dniach w 
następnym tygodniu. (jk)

wędy o Oświeceniu — doc. dr. 
R. Kalety; 17.50 Sylwetka piosen 
karza — J. Derc; 18.15 Na estra­
dzie ork. Dona Ellisa; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Anto­
logia miniatury muzycznej — wa 
riacje; 19.05 C. Sauvage śpiewa 
Aragona; 19.20 Książka tygodnia: 
„Diabli wiedzą co?” — wiersze i 
opowiadania polskich pisarzy; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Koro­
wód taneczny; 21.50 Opera C. De 
bussy’ego: „Peleas i Melisanda”; 
22.08 Śpiewa W. Matuszka; 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: „Wiejski 
Sherlock Holmes”; 22.45 Romanse 
przy samowarze; 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje D. Gallert; 
23.05 Wieczorne spotkanie z mi­
strzami rhytm and bluesa; 23.50 
Gra Gerry Mulligan.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15. 17. 19 , 22.

f TELEWIZJA 1

SOBOTA — PROGRAM I: 8.55 — 
„Noc Iguany” — fab. film USA; 
10.55 — Geografia kl. VII — Wło­
chy; 11.55 — Biologia kl. IV lic. — 
Główne prawidłowości ewolucji; 
14.20 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — lekcja 1 — powt.; 14.55 
TTR — Język polski — lekcja 3; 
15.30 — Program I proponuje: 15.50 
— Redakcja szkolna zapowiada; 
lg.05 _ tv Informator Wydaw­
niczy; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Starcie” — 
czy lubisz film? w programie 
udział bierze Ernest Bryll: 17.10 — 
Dla młodych widzów — „Zagraj­
my w „L”: 17.45 — Spotkania. z 
przyrodą; 18.10 — Bieg po zdrowie; 
18.35 — Pegaz — magazyn kultu­
ralny — (kolor); 19.20 — Dobranoc 
— (kolor); 19.30 — Monitor — (ko­
lor); 20.15 — Studio 13 — Rei. — 
B. Borys-Damięcka — (kolor); 21.15 
— Dziennik; 21.35 — Wiadomości 
sport, i Kronika Mistrzostw Polski 
w Narciarstwie Alpejskim: 21.55 — 
„Noc Iguany” — fab. film USA od 
iat 18.

PROGRAM II: 16.55 — Na Kasz- 
mirskim Szlaku — (37 dni w słońcu 
Indii) — cz. IV (kolor): 17.25 — 
Wojskowy film dokum..; 17.55 — 
Dionizy Smoleński — ludzie nauki; 
18.25 — Sprechen Sie deutsch — 

lepszych efektów, zwłaszcza jeśli 
chodzi o skracanie cykli remonto­
wych. W 1972 r. np. w 30 domach 
przyspieszono roboty od 10 do 30 
dni. Czas trwania remontów moż­
na by skrócić w większym stop­
niu, gdyby wszyscy lokatorzy 
swoje żądania zgłaszali we wła­
ściwym terminie. Niestety, w dal­
szym ciągu dopiero w trakcie re­
montu wielu mieszkańców domaga 
się poszerzenia zakresu prac. Za­
zwyczaj są one uwzględniane, jed­
nak kosztem przedłużania się re­
montów. (a)

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Dom Kultury Kolejarza zapra­
sza na kolejne spotkanie w ra­
mach Prasowych Przeglądów 
Tygodnia, które odbędzie się 
25 bm. o godz. 11 przy ul. 
Marchlewskiego 130/140 w Do­
mu Kultury Kolejarza. Prele­
gentem będzie red. Leonard 
Wachalski z „Gazety Poznań­
skiej”.

Szkoły gastronomiczne 
im. Karola Libelta

23 lutego był dla uczennic i uczniów Technikum Gastro- 
nomiczno-Hotelarskiego, Zasadniczej Szkoły Gastronomicznej 
i Policealnego Studium Turystyczno-Hotelarskiego w Pozna­
niu dniem szczególnym. Nadano bowiem Technikum, Szkole 
i Studium imię Karola Libelta i wręczono sztandar, ufundo­
wany z tej okazji przez Komitet Rodzicielski.
Informując o tych decyzjach 

podczas akademii w Techni­
kum przedstawiciel Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego Zdzisław Witkow­
ski złożył w imieniu władz oś­
wiatowych serdeczne życzenia 
szkole, gronu pedagogicznemu 
i młodzieży. Aby, biorąc wzór 
ze swego patrona, dążyli do

Następuje uroczysty moment. Dyr. 
Missal przekazuje sztandar szko­
ły przodującemu uczniowi Wło­

dzimierzowi Lewandowskiemu.
Fot. — K. Przychodzki

1. 8; 18.50 — Osobliwi mieszkańcy 
Parku Narodowego (Świat, który 
nie może zaginać (kolor): 19.20 — 
Dobranoc — (kolor); 19.30 — Moni­
tor — (kolor); 20.15 — Bomba — 
wieczór z Fernandelem film fab. — 
(kolor); 21 — Muz. w dawnym 
Gdańsku — (kolor); 21.45 — TV 
Warszawa w programie V — pro­
gram rozrywk.; 22.30 — 24 godziny 
— (kolor); 22.40 — Oryginały i 
transkrypcje. — Wykonawcy: Or­
kiestra pod dyr. J. Pruszka oraz so 
liści; 23.05 — Slim John — powt. 
1. 7; 23.35 — Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.35 
— TV Kurs Rolniczy; 8.10 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.20 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 8.40 
— „Radar” — wojskowy magazyn 
filmowy; 9 — Dla młodych widzów 
Teleranek: Wizyta pod obronnymi 
murami; TV Klub Śmiałych; Nie­
widzialna Ręka; Film z serii „Mój 
przyjaciel Ben”; „Zrób to sam”; 
10.20 — „Antena” — inform. o pro 
gramach TV i radia; 10.35 — Klub 
Sześciu Kontynentów; 11.15 — Mu­
zyczne wizerunki miast — „Grod­
ków”; 11.45 — Dziennik; 12 — Prze 
miany; 12.30 — „Podegrodzie” — Z 
ludowej szkatuły; 13.10 — PKF; 
13.20 — Dla dzieci: L. J. Kern — 
„Karampuk”; 13.55 — Mikołaj Ko­
pernik cz. III — „Dochodzić praw­
dy”, film dokum. (kolor); 14.25 — 
Piosenka dla Ciebie; 15.20 — Spor 
towy magazyn sprawozd. — spra­
wozdanie z międzypaństw. meczu 
bokserskiego Jugosławia — Polska; 
18.15 — Tele-echo (kolor); 19.20 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Woj 
na i pokój” — fab. film radź. cz. 
I pt. „Andrzej Bołkoński (kolor): 
22.30 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: g. Al — Narciar­
skie Mistrzostwa Pólski w konku­
rencjach alpejskich; 14.50 — „Pro 
publico bono” — (ocalić od zapom­
nienia); 15.15 — Dla młodych wi­
dzów — „Niezwykłe przygody 
Innokientija zwanego Kieszką” — 
fab. film radziecki — cz. I — (ko­
lor); 16.20 — TV Turniej młodych 
mistrzów; 17.20 — „Kowalski po­
winien odpocząć” — cz. I — „Na 
Snieżniku”; 17.45 — Filmy Kazimie 
rza Kutza — „Tarpany”; 19.20 — 
Dobranoc — (kolor); 19.30 — Dzien­
nik: 20.05 — „Televariete” — roz­
rywkowy program TV CSRS; 21.35 
— Z bliska i z daleka.

FOTOGRAFIKA

Artystyczne dokumenty
Ogłoszony jesienią ub. roku 

konkurs pod nazwę „Po­
znań" — na fotogramy, 

dokumentujące rozwój i piękno 
stolicy Wielkopolski, przyniósł 
obfity plon. Wzięło w nim 
udział 28 autorów. Nadesłali 
oni 215 fotogramów.

Otwarła wczoraj, pod tym 
samym tytułem, wystawa w Sa­
lonie RTF przy ul. Paderewskie­
go, obejmuje jednak tylko część 
konkursowego efektu, stanowią­
cą wynik decyzji jury. Zatwier­
dziło ono do eksponowania 76 
zdjęć 16 twórców.

Oglądając ekspozycję można 
określić, że generalnie autorzy 
trafili w „dziesiątkę". Wzboga­
cona została dzięki ich zabiegom 
i poczynaniom teka, dokumen­
tująca uroki naszego miasta. Jest 
to zestaw dość konwencjonalny 
i w nieznacznym stopniu odbie­
gający od schematycznego przed 
stawiania rzeczywistości, daje 
więc też pokaźną porcję infor­
macji o współczesnym kształcie

uzyskiwania coraz lepszych 
wyników w pracy.

Omówieniu działalności Libelta 
— tego wielkiego patrioty, Wielkor 
polanina — poświęcone było zagaje 
nie dyr. Technikum Gastronomicz 
nego dr. Mieczysława Missala, oko 
licznościowy referat prof. Moniki 
Gozdowskiej i piękny, wzruszający 
poetycko-muzyczny montaż. Nad­
szedł uroczysty moment. Na salę 
wchodzi delegacja Komitetu Ro­
dzicielskiego, którego przewodniczą 
cy Edmund Storczyk przekazuje 
sztandar dyr. Missalowi. Ten z 
kolei wręcza go pocztowi sztanda­
rowemu. Rozlegają się słowa ślu­
bowania, w których młodzież zo­
bowiązała się m. in. wypełniać 
należycie swe obowiązki uczniow­
skie, służyć rzetelną pracą Ojczyź­
nie i wykorzystywać zdobytą wie­
dzę dla jej dobra.

Akademia, w której uczest­
niczył m. in. I sekretarz KD 
PZPR Poznań-Grunwald Ro­
muald Szpingier, przedstawi­
ciele życia administracyjnego i 
gospodarczego dzielnicy oraz 
prezes Zarządu Okręgu ZNP 
Marian Stróżyk, zakończona. 
Rozpoczynają się normalne za­
jęcia lekcyjne, (b)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • G. 17 — Towarzystwo 

Krzewienia Kultury Świeckiej 
(Woźna 12) — wykład doc. dr. J. 
Ładyki pt. „Współczesne wizje so­
cjalizmu w Polsce”. A Szkoła Pod 
stawowa nr 14 (Osiedle Piastow­
skie) koncert harcerzy z „Osiedla 
Młodych’’.

Niedziela: * G. 9.40 — Dworzec
Zachodni — wycieczka do Puszczy 
kówka. • G. 10.15 — Zwiedzanie 
Muzeum Ruchu Robotniczego. • G. 
11—15 „Arsenał” — pokaz filmów 
J. Lenicy i o godz. 15 wykład o 
jego twórczości. ® G. 12.15 — Mu­
zeum Ruchu Robotniczego — fil­
my dokumentalne.

Poniedziałek: • G. 18 — Pałac 
Działyńskich — wykład prof. dr. 
B. Kiełczewskiego o Koperniku i je 
go dziele. 

Zamknięcie dla ruchu 
ul. Stalingradzkiej

W związku z pracami na te­
renie miasta Poznania, „Hy­
drobudowa - 7” podaje do wia­
domości, że w dniach 27 bm. 
do 15. III 1973 roku nastąpi 
zamknięcie ul. Stalingradzkiej dla 
ruchu kołowego. Dojazdy do po­
sesji położonych przy wymienio­
nych ulicach na czas ich zamknię­
cia zostaną zabezpieczone przez 
utworzenie odpowiednich objaz­
dów. Wszystkich zainteresowanych 
przepraszamy za stworzenie trud­
ności. (2319K)

h '

„Drzwi otwarte" 
w PWSSP

W celu ułatwienia kandyda­
tom na studia w Państwowej 
Wyższej Szkole Plastycznej do 
konania najwłaściwszego wybo 
ru, rektorat ucżelni organizuje 
w budynku przy al. Marcinko­
wskiego 29, dni „drzwi otwar­
tych". Mianowicie dzisiaj o 
godz. 15 będą przeprowadzone 
konsultacje z zakresu rysunku, 
malarstwa i rzeźby, a jutro, 25 
bm., o godz. 10 można będzie 
uzyskać ogólne informacje na 
temat studiów. (z)

grodu Przemysła. A prawdą 
jest, że na tego rodzaju wysta­
wach pragnęlibyśmy oglądać coś 
„ekstra" — nieco może odmien­
ne spojrzenie na miasto, przez 
którego ulice i place jeździmy 
lub chodzimy codziennie.

Wszystko to nie znaczy 
jednak, źe fotogramy, eks­
ponowane w PTF, pozbawio­
ne zostały artyzmu. Jest 
szereg takich, z których nie 
trudno odczytać autorskie próby 
odmiennej formy wypowiedzi. 
Niewątpliwie najładniejszy jest 
Poznań w ujęciach Maksymiliana 
Myszkowskiego — nagrodzone­
go Grand Prix i pucharem Prze­
wodniczącego Prezydium RN Po­
znania (za cały zestaw). Dokonał 
on pewnej próby sięgnięcia po 
odmienne środki wyrazu i wypo­
wiedzi w takich fotogramach, 
jak: „Starówka", „Prozerpina" 
czy „Nepomucen". Jest w tych - 
zdjęciach spory ładunek emo­
cjonalny, liryzm i odpowiedni, 
ciepły nastrój. Na innych zdję- < 
ciach Myszkowski prezentuje 

“fragmenty Poznania raczej ujęcia 
mi konwencjonalnymi, acz wy­
pracowanymi ze znawstwem war­
sztatu.

Zbigniew Staszyszyn ograni­
czył się do pokazania nowej 
architektury miasta, wszakże jego 
nagrodzony złotym medalem tryp 
łyk „Warta wspaniale ujmuje 
metamorfozę tej rzeki. Pewną 
odmienność stylów widać także 
w pracach Jerzego Dolaty („Wi­
dok na ul. Klasztorną") i Ta­
deusza Napadły („Starówka"). 
Zwłaszcza drugi z wymienio­
nych, przedstawiając domki bud- 
nicze w inwersji, podkreśla tym 
samym architektoniczne piękno 
tego zespołu. Natomiast wręcz 
plakatową formę wypowiedzi na­
dał swym zdjęciom Paweł Si- 
czyński (brązowy medal). Jego 
pomysły z symbolicznym ukła­
dem wizerunków Ratusza czy 
wieży-iglicy MTP za nader inte­
resujące. Ostatni z medalistów (sre 
brny) Lechosław Judkowiak ope­
ruje w swych kompozycjach bry­
łami nowoczesnej architektury o- 
biekłów Centrum, co daje o- 
brazy pełne dynamiki. Polecam 
też uwadze wyróżnione zestawy 
zdjęć Józefa Myszkowskiego i 
Zbigniewa Zielonacklego.

Inicjatywa Wydziału Kultury i 
Prezydium RN Poznania, ZPAF i 
PTF przyniosła dobre- efekty. 
Dzięki niej i pracowitości auto­
rów powstał swoisty dokument, 
nie pozbawiony cech artystycz­
nych. Forma może tu być sprawą 
dyskusyjną. Ale ładunek łreścio 
wy jest aź nadto prawidłowy i 
zgodny z założeniami tej poży­
tecznej imprezy.

EUGENIUSZ COFTA

Studenci swemu miastu
Dzisiaj w południe w siedzi­

bie Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania nastąpi wręczenie 
nagród w V Konkursie „Studen 
ci poznańscy swemu miastu”. 
Sąd konkursowy, dokonawszy 
oceny prac dyplomowych i ma 
gisterskich z roku akademickie 
go 1971/72, przyznał I nagrodę 
(5 000 zł) Wojciechowi Jańcza- 
kowi — Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych - za 
pracę dyplomową „Kształtowa 
nie przestrzeni otwartej w cen­
trum dzielnicy Rataje”. II na­
grodę (3 000 zł) przyznano Woj 
ciechowi Taranczewskiemu, a 
III (2 000 zł) — Elżbiecie Kry- 
g owakiej-Butle wskiej (oboje ró 
wnież z PWSSP). Wyróżnienia 
(z nagrodą w wysokości 1 000 
zł) przyznano pięciu osobom.

(z-o)

ZMIANY NA LINIACH 
TRAMWAJOWYCH

Od dnia 26. II. 1973 w związku z 
kontynuacją przebudowy „Kapo- 
niery” zostanie zamknięta ul. Roo- 
sevelta na odcinku od Mostu Uni­
wersyteckiego do Mostu Teatralne­
go. Tramwaje kursujące tą trasą 
zmienią swój przebieg jak niżej:

5 z Garbar do Górczyna przez pl. 
Wolności — Lampego — Czerwo 
nej Armii;

7 w obu kierunkach przez ul. 
Zwierzyniecką;

10 z Winograd do Dębca przez Most 
Teatralny — Lampego — Kapo- 
nierę, a z Dębca na Winogrady 

przez Kaponierę — Czerwonej 
Armii — Marcinkowskiego — pL 
Wolności.

11 z Winiar do Górczyna przez 
Lampego, a z Górczyna do Wi­
niar przez Marcinkowskiego;

13 ze Starołeki do Junikowa przez 
pl. Wolności — Lampego — Czer 
wonej Armii;

15 z Bolkowickiej na Winogrady 
przez Marcinkowskiego, a z Wi­
nograd do Bolkowickiej przez 
Lampego;

17 z Bolkowickiej do Marcinkow­
skiego przez Czerwonej Armii ‘ 
z powrotem przez Lampego.

(2334M)


